
Z prac Biura
Politycznego KC PZPR

Na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR w dniu 18 
bm. rozpatrzono projekt komp 
leksowego programu rozwoju 
telekomunikacji i przemysłu 
teleelektronicznego w latach 
1971—1980.
. Przedłożony przez resort łą­
czności program zakłada stwo 
rżenie nowoczesnej bazy prze­
mysłu teleelektronicznego i w 
oparciu o nią przyspieszenie 
rozwoju i automatyzacji tele­
fonii miejscowej i międzymia­
stowej dla potrzeb ludności i 
gospodarki narodowej.

Biuro Polityczne zaleciło rzą 
dowi podjęcie wysiłków dla 
przyspieszenia realizacji tego 
programu, a zwłaszcza wyko­
rzystanie wszystkich możliwo 
ści jego zwiększenia w bieżą­
cej 5-Iatce.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło niektóre problemy związa­
ne z przygotowaniami do wy­
borów do Sejmu.

Biuro Polityczne zaaprobowa 
ło program wizyt partyjno - 
rządowych i rządowych w ro­
ku 1972.

Na posiedzeniu wysłuchano 
również informacji wicepre­
zesa Rady Ministrów Jana 
Mitręgi o przebiegu i rezulta 
tach jego wizyty w Indiach.

PAP
Komentarz PAP zamieszcza­

my na str. 2.

OPINII-PYTAN-ODPOWIEDZI

W numerze 11 „Głosu" z 14 bm. zapowiedzieliśmy na na­
szych łamach kolejną akcję z cyklu FORUM opinii, pytań 
odpowiedzi — TAK i NIE. Tym razem tematem jest:

Człowiek współczesny 
— człowiekiem czynu

Na zgłoszone pytania i problemy odpowiadać będzie 
naszych łamach sekretarz KW PZPR w Poznaniu — .
PAWLAK.

Serdecznie 
mrnie do 25 
Poznań 2, ul. 
TAK i NIE.
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JAN

prosimy o listy, które należy kierować, w ter- 
stycznia, pod adresem: „Głos Wielkopolski”, 
Grunwaldzka 19, z dopiskiem na kopercie —

KSR w Wielkopolskim Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Ziemniaczanego 

Zobowiązania wartości 7,6 min zł.
Na odbytej wczoraj Konferencji Samorządu Robotniczego 

załoga Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Ziem­
niaczanego podjęła zobowiązanie zwiększenia produkcji o 7,6 
min złotych. Jest to odpowiedź załogi na list Sekretariatu KC 
i Prezydium Rządu — apelujący o wyprodukowanie dodat­
kowo, bez zwiększania zatrudnienia, towarów spożywczych 
wartości 20 mld zł. Produkcja taka potrzebna jest do pokry­
cia zwiększonej siły nabywczej ludności, spowodowanej 
wzrostem płac.
W wyniku zobowiązań za­

łogi WPPZ wyprodukowane zo 
staną dodatkowe setki ton m. 
in. cukru skrobiowego, syropu 
ziemniaczanego, krochmalu 
pszennego, glutenu. Są to pół­
produkty podlegające dalszej 
przeróbce przez różne gałęzie 
przemysłu spożywczego.

Na tak znaczny wzrost war 
tości produkcji złożyły się zo­
bowiązania wszystkich wcho­
dzących w skład Wielkopol­
skiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Ziemniaczanego zakła­
dów. Dodatkową produkcję da 
dzą załogi z Piły, Wronek, Wą 
growca i Lubonia.

Kronika dyplomatyczna
18 bm. minister kultury i sztuki 

Stanisław Wroński przyjął amba­
sadora Związku Radzieckiego w 
Polsce Stanisława Piłotowicza. 
Rozmowa była poświęcona spra­
wom dalszego rozwijania współ­
pracy kulturalnej miedzy Polską 
a Związkiem .Radzieckim. (PAP)

Zachmurzenie duże z z lokalny­
mi większymi przejaśnieniami i 
rozpogodzeniami, zwłaszcza na po­
łudniu i krańcach wschodnich. 
Miejscami, głównie na północnym 
zachodzie i początkowo w cen­
trum, opady śniegu. Temperatura 
minimalna cd ok~ło minu’ n s*. 
przy rozpogodzeniach na północy 
i krańcach wschodnich do minus 
6 st. i minus 10 st. w centrum i do 
około minus 4 st. miejscami na 
południu. Temperatura maksymal 
na około minus 10 st. na północy i 
około minus 6 st. w centrum do 
około zera na krańcach południo­
wych. Wiatry umiarkowane i dość
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LKOPOL
Usprawnienie gospodarki

i poprawa warunków bytowych
| Program prac rządu

Prace rządu koncentrują się obecnie wokół realizacji kom­
pleksowych i wycinkowych problemów wynikających z 
uchwały VI Zjazdu PZPR. Jak już informowaliśmy, bezpo­
średnio po Zjeździć odbyło się posiedzenie Rady Ministrów 
poświęcone ustaleniu programu i harmonogramów pracy 
rządu w tej dziedzinie. W ostatnich tygodniach opracowano, 
pfzy udziale Komisji Planowania i resortów, wykaz spraw, 

którymi rząd zajmie się w pierwszej kolejności, jeszcze w 
bieżącym kwartale. O zamierzeniach rządu w tym okresie 
poinformował Polską Agencję Prasową rzecznik prasowy
rządu, wicemin. Włodzimierz

— Program prac rządu — 
stwierdził rzecznik — obejmu­
je kilkadziesiąt węzłowych

IX/I

W dalszym ciągu obrad Kon 
ferencja Samorządu Robotni­
czego wysłuchała i ustosun­
kowała się do sprawozdań z 
wykonania planu w roku u- 
biegłym. Mimo poważnych 
trudności surowcowych Przed 
siębiorstwo wywiązało się na­
leżycie z zadań. Zatwierdzony 
też został plan na rok bieżą­
cy. Przewiduje on dalsze zwię 
kszenie produkcji oraz wyko­
nanie szeregu zadań w zakre­
sie poprawy warunków pracy 
załogi.

W kończącej Konferencję 
uchwale zatwierdzone zostały 
podjęte przez załogę zobowią­
zania. Podjęto także szereg 
kroków zmierzających do za­
pewnienia wykonania podsta­
wowych zadań stojących przed 
zakładami w roku bieżącym, 
szczególnie w zakresie kon­
traktacji i zaopatrzenia surow 
cowego. (k)

DODATKOWA PRODUKCJA 
„KALISZANKI"

Załoga Fabryki Przemysłu 
Cukierniczego „Kaliszanka” w 
Kaliszu, wdzięczna i zaszczy­
cona wyróżnieniem, jakie ją 
spotkało — wizytą I sekreta­
rza KC PZPR, Edwarda Gier­
ka — zobowiązała się wyko­
nać w tym roku ponad plan 
60 ton pieczywa cukierniczego 
na rynek krajowy, wartości 
1 400 tys. złotych.

O podjętym zobowiązaniu 
załogi powiadomił Edwarda 
Gierka samorząd robotniczy 
„Kaliszanki”, przesyłając tak­
że list do I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu ~ Jerzego 
Zasady. (z)

Janiurek.
zagadnień o charakterze spo­
łeczno-gospodarczym. Ich roz­
wiązanie będzie miało istotny 

‘wpływ na usprawnienie funk­
cjonowania różnych dziedzin 
gospodarki, przyspieszenie jej 
rozwoju, a zwłaszcza unowo­
cześnienie i powiększenie pro­
dukcji, na dalszą sukcesywną 
poprawę poziomu życia lud­
ności i polepszenie warunków 
socjalno-bytowych ludzi pra­
cy.

Przestrzegana będzie nadal 
zasada dokonywania każdego 
miesiąca przez rząd analizy i 
oceny realizacji najważniej­
szych zadań gospodarczych, fi­
nansowych i budżetu państwa; 
rząd podda systematycznej 
kontroli kształtowanie sie kosz 
tów produkcji, wydajności 
pracy, dyscypliny płac oraz 
zużycia materiałów.

W ocenie tej szczególnie 
ważne miejsce zajmować bę­
dzie problematyka rynkowa.

Sekretariat KC PZPR 1 Prezy­
dium Rządu zwróciły się w tych 
dniach do KSR-ów o podjęcie sku 
tecznych działań na rzecz wyko­
rzystania istniejących rezerw pro­
dukcyjnych i osiągnięcia w tym 
roku dodatkowej produkcji dla 
potrzeb rynku, a także eksportu, 
wartości około 20 mld. zł. Sprawa 
ta wymaga stałej uwagi i zapo­
biegliwości ze strony resortów i 
prezydiów WRN. W związku
tym Prezes Rady Ministrów wy­
stosował specjalne listy do wszv- 
stkich ministrów, przewodniczą­
cych WRN i prezesów organizacji

Izraelskie ultimatum
We wtorek rano ujawniono 

w Bejrucie, że Izrael wystoso­
wał przed kilkoma dniami ul­
timatum do rządu libańskiego, 
grożąc, iż podejmie inwazję 
zbrojną na południową część 
Libanu, jeśli „nie ustaną ata­
ki komandosów palestyńskich” 
stacjonujących w tym kraju.

Równocześnie trwają nara­
dy Jasera Arafata z członka­
mi rządu libańskiego. Oddzia­
ły komandosów są w pełnej 
gotowości bojowej i nie opusz 
czają swych baz. (PAP)

Kolejne rozmowy SALT
Delegacje USA i ZSRR kon­

tynuowały we wtorek w Wiedniu 
tajne rokowania w sprawie ogra 
niczenia zbrojeń strategicznych 
(SALT).

Protest MSZ DRW
Rzecznik Ministerstwa Spraw Za 

granicznych DRW złożył we wto­
rek oświadczenie, w którym zde­
cydowanie potępił ostrzelanie 16 
bm. przez okręty wojenne USA 
statków rybackich u wybrzeży 
północnowietnamskiej prowincji 

Nghe An.

Manifestacje w Rodezji
W trzecim co do wielkości mieś 

cie Rodezji, Gwelo, drugi dzień z 
rzędu trwały demonstracje prze­
ciwko zawartemu porozumieniu 
między premierem rasistowskiego 
reżimu w Salisbury i brytyjskim 
ministrem spraw zagranicznych, 
które nie przewiduje w najbliż­
szym czasie przekazania rządów 
czarnej większości mieszkańców 

. Rodezji.

Wznowienie misji Jarringa
Specjalny wysłannik Sekretarza 

Generalnego ONZ ńa Bliski 
Wschód Gttnnar Jarring spotka’ 

spółdzielczych. Rząd będzie syste­
matycznie poddawał analizie i kon 
troli realizację zadań w tej dzie­
dzinie. 14 bm. Prezydium Rządu 
dokonało pierwszej w tym roku 
oceny przewidywanego zaopatrze­
nia rynku wewnętrznego, ustala­
jąc jednocześnie konkretne zada­
nia dla poszczególnych resortów — 
producentów dóbr rynkowych.

Prace rządu w bieżącym 
kwartale będą się ogniskować 
wokół ostatecznego sprecyzo­
wania założeń 5-letniego planu 
rozwoju społeczno-ekonomicz­
nego kraju, w oparciu o rezul- 
taty dyskusji 
i ustalenia VI

Wiele uwagi 
w najbliższych

przedzjazdowej 
Zjazdu PZPR, 
poświęci rząd 
tygodniach pro 

blematyce rolnej, tworzeniu 
sprzyjających warunków dla

Dokończenie na str. 2

Delegacja radzieckiego 
Komitetu Weteranów
z wizytą w Polsce

18 bm. członek Biura Poli­
tycznego sekretarz KC PZPR 
—‘ Jan Szydlak przyjął, prze­
bywającą w Polsce, delegację 
radzieckiego Komitetu Wetera 
nów Wojny z przewodniczą­
cym generałem armii Pawłem 
Jwanowiczem Batowem. (PAP)

Przeciw nalotom na DRW

Wczoraj odbył się w Fabryce Samochodów Ciężarowych w 
Lublinie wiec protestacyjny, potępiający barbarzyńskie naloty 
na DRW. Uczestnicy wiecu wystosowali rezolucję protestacyj­
ną do ambasady amerykańskiej w Warszawie. Na zdjęciu: 

fragment wiecu w FSC w Lublinie.
CAF — Trembecki — telefoto

się z przedstawicielem Arabskiej 
Republiki Egipskiej przy ONZ 
El-Zajatem.

Negocjacje na Malcie
W La Valletcie, stolicy Malty, od 

było się we wtorek trzygodzinne 
posiedzenie przedstawicieli Wiel­
kiej Brytanii i Malty. Celem tego 
spotkania było przygotowanie dal 
szych negocjacji dotyczących pro 
blemu baz brytyjskich na tej 
wyspie.

FAP RADIO INF.WeTEl EFONEM
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Zamachy bombowe w Iranie
W nocy z poniedziałku na wto­

rek w Teheranie eksplodowały 
dwie bomby przed gmachami nale 
żącymi do USA: ambasadą i bin- 
rem Amerykańskiego Korpusu Po 
koju.

Kennedy contra Nixon
Senator Edward Kennedy oświad 

czvł w poniedziałek wieczorem, że 
-ż do wyborów listopadowych pro
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Od E. Gierka i P. Jaroszewicza

Dyplomy uznania
dla wielkopolskich fabryk

Zakładom „H. Cegielski' pierwszym w Wlelkopolsce
— wręczono, jak o tym informowaliśmy, dyplom uznania 
za wykonanie zobowiązań zjazdowych. Dyplom ten został 
podpisany przez I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gier­
ka i premiera Piotra Jaroszewicza. Takie same dyplomy 
zostały przyznane kilkudziesięciu zakładom produkcyjnym 
różnych branż w Wielkopolscz, a wczoraj wyręczano je 
przedstawicielom kolejnych załóg.
Sekretarz KW PZPR — 

Tadeusz Grabski wręczył 
dyplom przedstawicielom ko­
mitetów zakładowych i dy­
rekcji Kopalni Węgla Bru­
natnego, Huty Aluminium w 
Koninie oraz Poznańskiego

BudowyPrzedsiębiorstwa
Elektrowni i Przemysłu „Ener 
goblok” zajmującemu się roz­
budową Elektrowni w Pątno­
wie.

Wręczając wspomniane 
dyplomy we wspomnianych 
przedsiębiorstwach i zakła­
dach T. Grabski omówił rów­
nocześnie aktualne zadania i 
zaapelował do załóg poszcze­
gólnych zakładów, by podjęły 
apel Biura Politycznego KC 
o wyprodukowanie w tym ro­
ku dodatkowych ilości artyku 
łów rynkowych i zaopatrzenie 
wych. Apel znalazł odzew. 
Przedstawiciele poszczegól­
nych zakładów zapewnili, że w 
ich przedsiębiorstwach podej­
muje się różne kroki, by party 
cypować jak najszerzej w tej 
dodatkowej produkcji.

Pracownicy Kopalni Węgla Bru­
natnego w roku ubiegłym zdjęli 
dodatkowo 1,5 min m sześć, nad­
kładu i wyprodukowali dodatko- 

wadzić będzie kampanię przeciw 
ko prezydentowi Nixonowi w ce­
lu niedopuszczenia do jego po­
nownego wyboru na prezydenta.

Katastrofa na zboczach Etny
W poniedziałek wieczorem na 

północno-zachodnich zboczach wul 
kanu Etna na Sycylii rozbił się 
amerykański samolot wojskowy.

Powodzie w Indonezji
Wiele wysp indonezyjskich na­

wiedziły powodzie. W środkowym 
okręgu Jawy — Demak powódź 
zniszczyła tamę na rzece Seranr 
Około 100 tys. mieszkańców z po­
bliskich okolic trzeba było ewa­
kuować na wyżej położone tereny. 
Około 10 okręgów w tym rejonie 
od ostatniej soboty znajduje się 
pod wodą. Jej poziom dochodzi do 
półtora metra.

Podobną klęskę żywiołową 
towano także w zachodniej 
Jawy.

zano- 
części

Tokio zapada się
Ziemia w rejonie stolicy Japo-

nii zapada się. Są punkty, w któ­
rych owo obniżanie się terenu do 
chodzi do 20 centymetrów rocz­
nie. Obniżanie się gruntu spowo­
dowane jest drenażem wód grunto 
wych. 

wywwwwwww

wo 1500 ton brykietów. Huta Alu­
minium dostarczyła dodatkową 
produkcję szacowaną na 8 min zł, 
a „Energoblok” przyspieszył o 4 
miesiące prace przy budowie wal­
cowni blach aluminiowych i o 2 
miesiące — planowany cykl robót 
w Elektrowni Pątnów.

W Chodzieskich Zakładach 
Porcelany i Porcelitu dyplom 
uznania wręczył sekretarz KW 
PZPR Jan Pawlak. Załoga 
przekroczyła w ub. roku swój 
roczny plan o 5 min zł, dzięki 
czemu dostarczyła dodatkowe 
ilości poszukiwanych pro­
duktów dla kraju i na eksport. 
W najbliższym czasie ustali 
się tu na posiedzeniu KSR 
konkretne kroki dla zwiększe­
nia produkcji rynkowej, (b)

W poznańskim „Mostostalu” 
odbyło się uroczyste posiedze-

Dokończenie na str 2

Głównie dla potrzeb Poznania

Przygotowania 
do budowy 

fabryki domów
W tym roku rozpoczną się 

przygotowania terenu pod bu­
dowę pierwszej dla potrzeb 
Poznania fabryki domów. Sta 
nie ona nieopodal miasta, w 
Suchym Lesie. Wyposażenie i 
wszystkie potrzebne urządze­
nia do produkcji elementów 
wielkopłytowych dostarczy w 
ciągu roku przyszłego Związek 
Radziecki.

W połowie 1975 r. nastąpi 
rozruch fabryki. Pierwsza pro 
dukcja posłuży do stawiania 
domów na stale rozbudowują 
cym się osiedlu Raszyn, a na 
stępna dla nowego osiedla w 
Strzeszynie.

Docelowo TaSry^a produko­
wać będzie elementy prefa­
brykowane dla budowy oko­
ło 12 000 izb rocznie. Będzie 
to zatem tyle, ile obecnie wy 
nosi zdolność produkcyjna wy­
twórni elementów z wielkich 
płyt na dwóch największych 
osiedlach mieszkaniowych w 
Poznaniu — na Ratajach i Wi 
nogradach.

Dla budowy fabryki domów, 
której inwestorem jest Poznań 
skie Zjednoczenie Budowni­
ctwa, powołana zostanie Dyrek 
cja Budowy Kombinatu Fabry 
ki Domów. Wykonawcą tego 
giganta będzie załoga Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego, (a)

Szejk Rahman odrzucił 
propozycję Bhutto

Jak donosi z Dhaki agencja 
UPI, premier Bangla Desz, 
szejk Mudżibur Rahman odrzu 
cił we wtorek propozycję pre­
zydenta Pakistanu, Zulfikara 
Ali Bhutto, by stanął na czele 
zjednoczonego Pakistanu.

Jak informowaliśmy, prezy­
dent Pakistanu oświadczył w 
poniedziałek, że złoży natych­
miast swój urząd i odda go 
Rahmanowi, jeśliby ten „zgo­
dził się zachować jedność Pa­
kistanu".

Szejk Rahman powiedział 
dziennikarzom, że oferta Bhut 
to „spóźniona jest o mniej 
więcej dziesięć 
„Bangla Desz — 
— stał się obecnie 
ścią“. (PAP)

miesięcy”, 
oświadczył 

rzeczywisto



W. Brytania w EWG
Negocjatorzy W. Brytanii i 

krajów EWG w nocy z ponie 
działku na wtorek zakończy­
li ostatecznie rokowania zwią 
zane z powiększeniem Wspól­
nego Rynku o nowego, londyń 
skiego partnera. Tym samym 
utorowano drogę do zapowie­
dzianej na 22 bm, w Brukseli 
uroczystości złożenia przez Ed­
warda Heatha i innych człon­
ków rządu podpisów pod ukła 
dem o przystąpieniu do zachód
nieeuropejskiej wspólnoty.
Jest oczywiste, że przystąpie­
nie do EWG zmienia zasadni­
czo kurs tradycyjnej polityki 
Londynu i otwiera nową euro 
pejską kartę.

Należy stwierdzić jednakże, 
że duża część brytyjskiego spo 
łeczeństwa nie podziela „euro­
pejskiej euforii” kół oficjal­
nych. Ten sprzeciw znajduje 
m. in. wyraz w oficjalnej, 
popieranej przez większość, li 
nii głównej brytyjskiej siły o- 
pozycyjnej — Labour Party, 
która odrzuca warunki, na ja­
kich rząd konserwatystów wią 
że się z Europą.

Spora grupa przeciwników 
kursu europejskiego znajduje 
się także w obozie rządowym. 
Przeciwnicy EWG posługują 
się jako głównym argumentem 
— zagrożeniem suwerenności 
korony brytyjskiej w ramach 
EWG, obawami przed ogrom­
nym wzrostem cen, jak rów­
nież nadmiarem obciążeń fi­
nansowych z tytułu przynależ­
ności do EWG. (PAP)

Z prac Biura Politycznego KC PZPR Posiedzenie Komitetu

Program rozwoju telekomunikacji
tym, ile będzie telefo- 
nów i kiedy stworzy się 

podstawy dla szerokiego stoso 
wania techniki transmisji da 
nych w gospodarce, zarządza­
niu i administrowaniu kraju 
— pisze dziennikarz PAP red. 
I. Wajszczuk — decyduje — 
jak wiadomo — rozwój łącz­
ności, a szczególnie telekomu­
nikacji. Do tego zaś — o czym 
również wiadomo — potrzeb­
ne są centrale, urządzenia 
teletransmisyjne, kable.

Prawdziwym „wąskim gar­
dłem”, hamującym rozwój 
tej ważnej dziedziny usług, 
był dotychczas właśnie brak

nowoczesnych central. Pierw­
szym krokiem, który powinien 
w tym pięcioleciu przynieść 
konkretne efekty, było przeję 
cie przez Ministerstwo Łącz­
ności w lipcu ubr., przemysłu 
teletechnicznego. W ten spo-
sób „cykl 
fonizacji” 
central do 
— znalazł

produkcyjny tele- 
— od producenta 
instalacji telefonów 
się w ramach jedne

go resortu.
Długoletnią podstawą pracy 

resortu jest przygotowany 10- 
letni program rozwoju teleko 
munikacji, który m. in. prze­
widuje znaczną rozbudowę 
przemysłu teleelektroniczne- 
go, łącznie z wprowadzeniem

Wykonawczego RWPG
W Moskwie rozpoczęło się 

we wtorek 56 posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego RWPG. 
Uczestnicy obrad omówią za­
gadnienia współpracy krajów 
socjalistycznych w dziedzinie 
gospodarki rolnej i przemysłu 
spożywczego. Delegacji pol­
skiej przewodniczy wcepre- 
mier Mieczysław Jagielski.

PAP

nie

Program prac rządu
Dokończenie ze str. 1

dalszej intensyfikacji produk­
cji roślinnej i zwierzęcej, a 
jednocześnie dla poprawy wa­
runków życia mieszkańców 
wsi.

Kolejny problem to zwiększenie 
produkcji materiałów budowla­
nych dla potrzeb budownictwa roi 
nego w oparciu o miejscowe su­
rowce; rozpatrzone będą również 
propozycje dotyczące rozwoju bu­
downictwa inwentarskiego. Omó­
wiona zostanie polityka kredyto-

wa na lata 1972—75, związana z fi­
nansowaniem rolnictwa, w tym 
gospodarstw indywidualnych, przy 
szczególnym uwzględnieniu wa­
runków inwestowania, zwłaszcza 
przez młodych rolników obejmu­
jących gospodarstwa rolne.

Komisja Planowania w po­
rozumieniu z Komitetem Dro­
bnej Wytwórczości przygoto­
wuje obecnie dla rządu wnio-
ski propozycje dotyczące

Dyplomy uznania

rozwoju usług dla ludności w 
przekroju 5-lecia.

Zgodnie z założeniami u- 
chwały VI Zjazdu partii rząd 
rozpatrzy wstępnie sprawy po-

Dokończenie ze str. 1 
egzekutywy Komitetu Za-

Uchwała Rady Ministrów 
w sprawie odpłatności

nowej technologii 
central. Konieczna 
nak równoczesna 
nalna rozbudowa

produkcji 
jest jed- 

proporcio- 
przemysłu

z

za żywienie
W Monitorze Polskim nr 1 
15 stycznia ukazał się tekst

uchwały Rady Ministrów w 
sprawie zasad odpłatności kon 
sumentów za usługi świadczo­
ne przez placówki żywienia 
przyzakładowego oraz zasad 
finansowania tych placówek. 
Uchwała ujednolica i porząd­
kuje te sprawy. Obowiązuje 
od 15 bm. (PAP)

Skandynawski ośrodek 
komunikacji satelitarnej

W Tanum. w Szwecji zach odnicj, oddany został ostatnio 
do użytku ośrodek łączności telekomunikacyjnej, za pośred 
nictwem sztucznych satelitów Ziemi typu „Intelsat”.
Ośrodek ten, którego budo­

wa kosztowała około 25 min 
koron, będzie mógł zapewniać 
łączność telefoniczną i telewi 
zyjną za pośrednictwem sate­
litów krążących wokół Ziemi, 
na wysokości 36 tys. kilomet­
rów — między krajami skan­
dynawskimi a kontynentem 
amerykańskim, krajami Afry­
ki i krajami Dalekiego Wscho 
du. Ośrodek jest wyposażony 
w antenę paraboliczną o śred 
nicy 30 metrów oraz w cztery 
stacje radiowe pracujące na 
falach o zmiennej długości i 
o mocy 1,2 kilowata każda.

Początkowo ośrodek będzie 
mógł przekazywać, z krajów 
skandynawskich do Stanów 
Zjednoczonych i z powrotem, 
do 40 jednoczesnych rozmów 
telefonicznych, ale w miarę 
rozbudowy urządzeń, ilość je­
dnoczesnych połączeń telefo­
nicznych będzie mogła być 
zwiększona do 400 i będą mo­
gły być też obsługiwane kraje 
afrykańskie, kraje azjatyckie 
oraz kraje Ameryki Łaciń­
skiej. Ośrodek będzie mógł też, 
w późniejszym okresie, odbie 
rać i przekazywać, za pośred­
nictwem satelity „Intelsat”, 
programy telewizyjne, zarów­
no biało-czarne, jak też barw 
ne oraz materiały nadawane 
dalekopisami.

Budowa ośrodka została sfi 
nansowana przez Szwecję, któ 
ra pokryła 42 proc, kosztów,

przez Danię i Norwegię, które 
pokryły razem 48 proc, kosz­
tów oraz przez Finlandię — w 
wysokości 10 proc, kosztów. 
Cały sprzęt telekomunikacyj­
ny został dostarczony przez 
firmy szwedzkie, zaś firmy nor 
weskie, szwedzkie, zachodnio- 
niemieckie i włoskie dostarczy 
ły sprzęt elektrotechniczny.

PAP

kablowego. Te dwie gałezie 
przemysłu w znacznym stop­
niu zadecydują o powodzeniu 
całego 10-letniego programu.

Dzięki jego realizacji prze­
de wszystkim stworzy się pod 
stawowy układ sieci między­
miastowej. Dalsza automaty­
zacja połączeń telefonicznych 
między miastami znacznie 
skróci czas oczekiwania na 
rozmowy międzymiastowe, po 
prawi ich słyszalność. Jedno­
cześnie będzie można także 
mówić o zapewnieniu potrzeb 
blisko sąsiadującej z telefo­
nią telegrafii. Stworzona bę­
dzie także baza dalszego roz­
woju techniki transmisji da­
nych. I wreszcie — wykona­
nie wymienionych założeń pro 
gramu pozwoli na wydatne 
zwiększenie liczby prywatnych 
telefonów. Przewiduje się, że 
wskaźnik „gęstości” telefoni­
cznej, mierzony liczbą c.para 
tów przypadającą na 100 mie 
szkańców kraju, wzrośnie do 
11, zwiększając się niemal 
dwukrotnie w stosunku do o- 
becnego. Znajdziemy się więc 
w światowych tabelach sta-

kładowego PZPR, na którym 
członek egzekutywy KW 
PZPR — Ludwik Kasprowicz 
przekazał przedstawicielom 
przedsiębiorstwa dyplom uzna 
nia za realizację czynu zjazdo­
wego. Wartość podjętego przez 
załogę „Mostostalu” czynu wy 
nosiła 16 min zł. Zobowiąza­
nie to w pełni wykonano.

Podobna uroczystość odbyła 
się w Wielkopolskich Zakła­
dach Teletechnicznych „Te- 
letra”. Tu dyplom wręczyła 
członkini egzekutywy KW 
PZPR — Zofia Dąbek.

Pracownicy poznańskiej „Te 
letry” swój czyn zjazdowy wy 
konali z nadwyżką. Zaplano­
wano jego wartość na 793 000 
zł, a wykonano 883 000 zł.

(wn)
Na spotkanie aktywu, jakie 

z racji wręczenia dyplomu od­
było się w ostrowskich Zakła 
dach Naprawy Taboru Kole­
jowego przybył wczoraj 
Franciszek Nowak, przewodni 
czący Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej. Obecny 
był także I sekretarz KP Jan 
Majerczak.

Wręczając dyplom przyzna­
ny załodze, F. Nowak złożył

pracownikom ZNTK serdeczne 
gratulacje w związku z tak 
zaszczytnym wyróżnieniem za 
wykonanie dodatkowej pro­
dukcji potrzebnej naszej gos­
podarce.

Członek egzekutywy KW 
PZPR — Stanisław Cozaś, 
przewodniczący Prezydium 
RN Poznania, wręczył dyplo­
my uznania przedstawicielom 
„Hydrobudowy 7 i 9” na 
wczorajszym wspólnym zebra 
niu załóg.

Podobna uroczystość odbyła 
się w Wielkopolskich Zakła­
dach Przemysłu Sklejek w 
Ostrowie, których załoga rów­
nież z rąk F. Nowaka otrzy­
mała wczoraj dyplom uzna­
nia od E. Gierka i P. Jarosze­
wicza. (c)

Załoga Leszczyńskiej Fabry 
ki Pomp w minionym roku da 
ła dodatkową produkcję war­
tości ponad 19 600 tys. zł. (M. in. 
dostarczyła 50 sztuk pomp dla

lityki płacowej oraz 
świadczeń socjalnych 
roku.

Być może jeszcze

zakresu 
do 1975

w tym

Pożar w Liceum
im. Dąbrówki

Wczoraj, w godzinach popołud­
niowych, wybuchł pożar w gma­
chu Liceum Ogólnokształcącego 
im. Dąbrówki. Od nadmiernie roz 
grzanego przewodu kominowego 
zapaliła się belka. Ogień przerzu­
cił się na dach i strop oddzielają­
cy poddasze od dolnych kondygna 
eji.

Zaalarmowana Straż Pożarna w 
sile 8 sekcji przystąpiła do likwi­
dacji zagrożenia. Pracę strażaków 
utrudniało duże zadymienie obiek 
tu, tak iż wielu z nich musiało
knrzystać z mawk i 
nowych.

Po pięciogodzinnej 
zlikwidowano. Spalił 
przestrzeni 90 m kw.

aparatów tle

akcji pożar 
sie strop na 
Wvnikłe stra

ty ocenia sie na około 30 tys. zł.
Należy podkreślić fakt włączenia 

sie do akcji personelu oraz mło­
dzieży uczestniczącej właśnie w za 
jęriach szkolnych drugiej zmiany. 
Personel zabezpieczał i usuwał z 
zagrożonych miejsc mienie, sprzęt, 
pomoce naukowe itu. Nie próżno­
wała również młodzież, która) w 
błyskawicznym tempie ustihęła 
m. in. 3 m kw. drewna ułatwia­
jąc strażakom dostęp do miejsca 
akeji. (ri)

Dzlslelszy serwis Informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska
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Stokowski
przyjedzie do Polski?
Wybitny dyrygent polskiego po

chodzenia, Leopold Stokowski
przekazał pozdrowienia i wyrazy
wielkiego uznania dla zespołu
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej
Polskiego Radia Katowicach.
89-letnj artysta, który jesienia br. 
wybiera sie do Związku Radziec­
kiego. by poprowadzić tam kon­
certy orkiestr symfonicznych, wy 
raził nadzieje, że bedzie mógł przy 
być na występy także do Polski.

PAP

Ucieczka 7 oficerów
ze statku — więzienia
800 policjantów Ulsteru i żołnie 

rzy brytyjskich przeszukuje obec­
nie dokładnie katolicka dzielnicę 
Belfastu, stolicy Irlandii Północ­
nej. Usiłują oni wytropić siedmiu 
uciekinierów, oficerów podziem­
nej Irlandzkiej Armii Republikań 
skiej. którym w nocy z poniedział 
ku na wtorek udało sie zbiec z 
zakotwiczonego w porcie stolicy 
statku — więzienia „Maidstone”.

Siedmiu mężczyzn w samej bie 
liźnie zdołało przecisnąć się przez 
kraty chroniące iluminator i wy­
dostać sie na zewnątrz. Przepły­
nęli oni kilkaset metrów w lodo­
watej wodzie i dotarli na tereny 
stoczni, gdzie porwali opuszczony 
autobus i dojechali nim do ryn-
ku w
Kiedy

dzielnicy katolickiej, 
straż zorientowała sie

o ucieczce, było już za późno. 
Policja znalazła jedynie opuszczę 
ny pojazd. Natychmiast wszczęto 
poszukiwania w tym rejonie, któ­
re do chwili obecnej nie dały wy 
ników.

Statek „Maidstone” został prze­
kształcony w więzienie dla osób 
zatrzymanych na mocy tzw usta 
wodawstwa nadzwyczajnego u- 
możliwiającego władzom Ulsteru 
internowanie osób podejrzanych o 
przynależność do Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej. (PAP)

Załoga „Apollo-15" 
w Warszawie

W Warszawie przebywają dwaj 
amerykańscy astronauci. członko­
wie załogi „Apollo-15” — David 
R. Scott i Alfred M. Worden

Byli oni uczestnikami semina­
rium naukowego, które odbyło sie 
w Instytucie Fizyki Teoretycznej
Uniwersytetu Warszawskiego.
Astronauci spotkali sie również z 
członkami Polskiego Towarzystwa 
Astronautycznego, astronomami i 
członkami Komitetu do Spraw Po
kojowego Wykorzystania
strzenj Kosmicznej, 
oni doświadczeniami 
wej wyprawy. (PAP)

Dzielili
Prze- 

i sie
księży co-

tystycznych wśród 
średnim poziomie 
cji,

Warto dodać, że

państw o 
telefoniza-

zwiększe-
nie tempa rozwoju telekomuni 
kacji podyktowane jest nie 
tylko potrzebami gospodarki, 
lecz również położeniem geo­
graficznym naszego kraju, któ 
ry spełniać może rolę kraju 
tranzytowego dla połączeń ze 
wschodu na zachód i z połud 
nia na północ. 10-letni program 
rozwoju telekomunikacji prze­
widuje także budowę podsta-, 
wowych dróg dla tego rodzaju 
tranzytu. (PAP)

5 lat Interpressu
W styczniu br. polska agen­

cja Interpress obchodzi jubi­
leusz 5-lecia działalności. Z tej 
okazji odbyło się posiedzenie 
rozszerzonego kolegium agen­
cji z udziałem członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini 
stra spraw zagranicznych Ste 
fana Olszowskiego, sekretarza 
KC PZPR Jerzego Łukaszewi­
cza, przedstawicieli Wydziału
Propagandy, Prasy i 
nictw KC PZPR z I 
kierownika Wydziału 
wem Bekiem. (PAP)

Wydaw- 
zastępcą 
Wiesła-

Zamiast mrozu smeg
Zamiecie i zadymki śnieżne wystąpiły 18 bm. na terenie 

niemal całego kraju. ,
W woj. katowickim i rzeszo­

wskim w ciągu dnia tempera­
tura podniosła się prawie do 
zera stopni. Tak znaczne ocie­
plenie poprawiło warunki pra 
cy kolejarzy i przyczyniło się 
do zwiększenia regularności 
kursowania pociągów. Z por­
tu przeładunkowego Żurawi­
ca — Medyka udało się wyprą 
wić 27 zaległych pociągów z 
rudą żelazną importowaną z 
ZSRR.

Z powodu tworzących się 
zasp zamknięto odcinki kilku

dróg-o znaczeniu lokalnym w 
woj. krakowskim i kieleckim. 
W t\ńelu rejonach kraju dro­
gi były bardzo śliskie, gdyż 
służba drogowa nie nadążała
z usuwaniem śniegu i 
waniem nawierzchni, 
goszczy jezdnie były 
skie, że autobusy nie 
stanie zatrzymać się

posypy- 
W Byd. 
tak śli- 
były w 
na wy-

Nowy rząd Egiptu
rozpoczyna pracę

We wtorek odbyły się dwa 
posiedzenia nowego rządu egip 
skiego, utworzonego przez pre 
miera Aziza Sidki. Pierwsze z 
nich, w rozszerzonym skła­
dzie, odbyło się pod przewod­
nictwem prezydenta A. Sadata 
natychmiast po zaprzysiężeniu 
nowego gabinetu.

Po dwugodzinnym posiedze­
niu nie opublikowano żadnego 
komunikatu. Według doniesień 
agencji Reutera, szef państwa 
przedstawił nowemu rządowi 
najważniejsze, stojące przed 
nim zadania. Warto przypom­
nieć, że w swym ostatnim prze 
mówień Ul do narodu (w-ubieg 
ły czwartek) prezydent podkre 
ślił konieczność pełnej goto­
wości narodu na wypadek 
wojny.

We wtorek po południu, pod 
czas drugiego posiedzenia pod
przewodnictwem premiera
Aziza Sidki, ministrowie roz­
poczęli opracowywanie szcze­
gółowego programu wcielenia 
w życie dyrektyw prezydenta
Sadata. (PAP)

kolumn 
trzeby 
uznania 
wiązań

parnikowych na po- 
rolnictwa). Dyplom 

za wykonanie zobo- 
zjazdowych wręczył 

załodze sekretarz KWwczoraj
PZPR Władysław Śleboda.

W odpowiedzi na list Sekre­
tariatu KC załoga LFP zamie­
rza podjąć dodatkową produk 
cję wyrobów na rynek oraz 
przyspieszyć uruchomienie no 
wych typów pomp, (bw)

Również w dniu wczorajszym 
dyplomy otrzymały z rąk przedsta

miesiącu przedyskutowany zo 
stanie projekt aktów praw­
nych, określający kierunki 
dalszej poprawy warunków 
socjalno-bytowych, wycho­
wawczych i zdrowotnych mło. 
dzieży szkolnej, a także zmian 
w organizacji praktyk kurso­
wych studentów w zakładach 
gospodarki uspołecznionej.

Na porządku dziennym po­
siedzenia rządu stanie pro­
gram przedsięwzięć organiza­
cyjno-technicznych w górnic­
twie węglowym dla stopnio­
wej likwidacji pracy w nie­
dzielę oraz skracania czasu 
pracy załóg.

Stałą praktyką staje się o- 
mawianie przez rząd informa­
cji ministra spraw wewnętrz­
nych o stanie bezpieczeństwa 
kraju.

Kluczowe miejsce w pracach 
Rządu zajmować będą węzło­
we zagadnienia produkcji i 
rozwoju gospodarczego. Prze­
widuje się rozpatrzenie szere­
gu propozycji zmierzających 
do poprawy systemu zarządza-
nia i planowania, a m. in.

wicieli 
nych i 
jących 
wych

miejscowych władz partyj- 
terenowych załogi następu- 

zakładów: Płyt Pilśnio- 
w Czarnkowie; Zakładów

Garbarskich, Wielkopolskich Za­
kładów Obuwia, Zakładów Stolar­
ki Budowlanej oraz Rejonu Eksplo
atacji Dróg Publicznych w
Gnieźnie; Jarocińskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, Zakła­
dów Papy, Zakładów Maszyn Leś­
nictwa, Fabryki Obrabiarek — w 
Jarocinie oraz „Lenwitu” w Wi- 
taszycach; Zakładów Odzieżo­
wych — w Krotoszynie; Tworzyw 
Sztucznych — w Buku pow. No­
wy Tomyśl; Fabryki Urządzeń Me
chanicznych Ostrzeszowie;
Fabryki Obrabiarek — w Plesze­
wie; Zakładów „Gazomet” — w 
Rawiczu; Kopalni Węgla Bru­
natnego — w Adamowie, pow. Tu 
rek; Orzechowskich Zakładów 
Sklejek, pow. Września; „Polo”, 
Zakładów Przemysłu Jedwabni- 
czego, Fabryki Wyrobów Ażuro­
wych, Zakładów Tworzyw Sztucz­
nych, PKS i WSK — w Kaliszu 
oraz „Elektromontażu” Przedsię­
biorstwa Robót Telekomunikacyj­
nych i „Wiefamelu” — w Pozna­
niu. (c)

do zwiększenia samodzielności 
przedsiębiorstw i rozszerzenia 
uprawnień dyrektorów.

W rejestrze spraw, którymi 
zajmie się rząd znalazły się 
jeszcze: program budowy sie­
ci dróg dwujezdnych i auto­
strad, pomoc państwa dla bu­
downictwa jednorodzinnego i
małych domków mieszkal-
nych, wzmocnienie bazy ma­
terialno-technicznej w wydaw 
nictwach prasowych i w poli­
grafii, stworzenie warunków 
dla lepszej eksploatacji obiek­
tów turystyczno-wypoczynko­
wych itp. (PAP)

Minister CSRS
przejazdemwWarszawie

Przejazdem z Moskwy do 
Pragi zatrzymał się na krótko 
w Warszawie minister spraw 
zagranicznych CSRS — Bohu- 
slav Chnoupek, witany na 
warszawskim dworcu pi 'ez 
wiceministra spraw zagranic? 
nych Stanisława Trepczyńskie 
go. (PAP)

znaczonych przystankach. W 
Warszawie śnieg zaczął padać 
już w godzinach przedpołud­
niowych, a gęstniejące opady 
zakłóciły normalną 'pracę ko­
munikacji miejskiej.

Sztormowa pogoda wstrzy­
mała połowy na Bałtyku. Ku­
try schroniły się w portach.

I w Tatrach, po okresach 
silnych mrozów, znacznie pod 
niosły się temperatury. W Za­
kopanem słupek rtęci utrzymy 
wał się w pobliżu zera.

REKORDOWE MROZY 
W CZECHOSŁOWACJI

W Czechosłowacji od wielu dni 
panują dokuczliwe mrozy. W po­
niedziałek w Pradze i w środko­
wych Czechach zanotowano od 12 
do 14 poniżej zera. Natomiast na 
Morawach i na Słowacji słupek 
rtęci . opadł do 20 stopni. Mimo 
ciężkich warunków pracy kopal­
nie węgla i hdty oraz elektrownie 
pracują norrhalnie wykonując 
dzienne plany.

HISZPANIA TQNIE 
W ŚNIEGU |

W północnych prowincjach Hisz 
panii zanotowano w ostatnich 
dniach obfite opady śniegu. Część 
głównych dróg w tym rejonie za 
blokowana została przez zaspy się 
gające dwóch metrów wysokości. 
Blisko 300 turystów i narciarzy zo 
stało udciętyćh od świata w gó­
rach/ Około tysiąca podróżnych 
uwiezionych było przez cały po­
niedziałek na jednej ze stacji kole 
jowych w prowincji Gerona.

Zima daję się we znaki również 
mieszkańcom Grecji. Silne opady 
śniegu i niskie temperatury spowo 
dowały, że w północnej częSci tego 
kraju i na Peloponezie został za­
blokowany ruch na drogach. Od­
cięte od świata zostały m. in. kia 
•ztory ną górze Atos. (PAP)

Poznańskie recitale
Karela Gotta

rokiem 
się z

mieliśmy okazję
Karelem Gottem

Przed 
spotkać 
podczas

senkarka Alena Ticha, a reci­
talem Karela Gotta, prosimy pio 
senkarza o odpowiedź na kilka 
pytań.

— Za chwilę występ, czy nie od
czuwa pan tremy?

— Owszem. Jestem 
jęty występem. Nie 
widzieć, jaka będzie

zawsze prze- 
sposób prze- 
publiczność i

czy przypadnę jej do gustu.
— Podczas ubiegłorocznego spot 

kania rozmawialiśmy o pana pla­
nach estradowych i nagranio­
wych, jak z ich realizacją?

jego występów w Poz-
naniu. Znakomity solista czecho 
słowacki potwierdził wówczas 
swą wysoką pozycję w piosen­
karskiej czołówce światowej. 
Kur^szt wykonawczy, kultura es­
tradowa i urok osobisty Gotta 
podbiły serce publiczności. 
Wczoraj i dzisiaj piosenkarz po 
nownie występuje w Poznaniu. 
Wykorzystując przerwą między 
pierwszą częścią koncertu, w 
której prezentuje się młoda pro

— Po występach w Poznaniu 
nagrywałem w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej. Jak wiadomo, 
związany jestem kontraktem z tir 
mą „Polidor’*. Nagrałem dla tej 
firmy dwie płyty długogrające. 
Pierwszą z tytułową piosenką fil­
mu ,,Love story” i Innymi, utrzy 
manymi w tym nastroju melodia 
mi. Drugą — z transkrypcjami ut­
worów słynnych kompozytorów 
czeskich, np. Dvorzaka i Smetany. 
W tą ostatnią płytę włożyłem wie 
le serca, pracy i nadziei.

Następnie odbyliśmy, tzn. zespól 
i ja, długie torunee po zachodniej 
Europie.

— Mottem przewodnim naszej 
ostatniej rozmowy była sprawa ro 
mantyzmu w piosence. Czy nie u- 
waża pan, że obok niego pobrz­
miewa, głównie w piosence mło­
dzieżowej, silny grunt kontestacji?

— Istotnie. Można to zauważyć. 
Nie sądzę jednak, aby temat pio-

Dokończenie na str. 6



łubin — stolica polskiej miedzi.

Kariera 
„miasta — 

laboratorium"

Za dwa miesiące 
— wybory

Na całym świecie w ostat­
nim dziesięcioleciu — 
na Syberii, w Ameryce 

Południowej, w „czarnej” Afry 
ce — obserwuje się dynamicz­
ny rozwój nowych miast, któ­
re tworzone są niemal od 
podstaw, z rozmachem wy­
biegającym w wiek XXI. W 
naszym kraju mamy również 
takie miasto, które może 
rosnąć szybciej niż zaplano­
wali architekci i planiści. Mia­
stem tym jest Lubin określa­
ny nie bez racji przez urba­
nistów „miastem — labora­
torium”, gdyż nowoczesnością 
i kompleksowym charakterem 
rozwiązań planu zagospoda­
rowania przestrzennego prze­
wyższa wszystko to co zrobio­
no w innych nowych miastach, 
np. w Nowej Hucie czy Ty­
chach. Polska miedź — „czer­
wone złoto” zapewniała Lubi­
nowi karierę, jakiej można 
tylko pozazdrościć.

POTRZEBY 
WYPRZEDZAJĄ 

PLANY
Stojąc dziś na placu ratu­

szowym Lubina trudno uwie­
rzyć, że 10 lat temu była to 
zaledwie 4,5 - tysięczna, rol­
niczo - leśna osada o zabudo­
waniach w większości drew­
nianych, skupionych w pro­
mieniu jednego kilometra. Mia 
sto zamieszkuje dziś już 33 
tysiące mieszkańców — za lat 
dziesięć w 1981 roku będzie 
tu żyć i pracować 60 tys. miesz 
kańców, zaś w roku 2000 — co 
najmniej 100 tysięcy ludzi. 
Nie będzie to jeszcze pułap 
możliwości rozwojowych Lu­
bina, gdyż urbaniści nauczeni 
doświadczeniami innych miast 
zachowali w ściśle wyznaczo­
nych granicach miasta rezer­
wę terenów dla Lubina 120- 
tysięcznego.

Te marzenia, plany, które sta­
ną się rzeczywistością już za kil­
kadziesiąt lat można obejrzeć, 
dotknąć palcem już dziś w wo­
jewódzkiej pracowni urbanistycz­
nej we Wrocławiu, gdzie całą 
ścianę — od podłogi do sufitu — 
zajmuje miniaturowa plansza mia 
sta w skali „nomen — omen” 
1:2000. Kwadratowe i prostokątne 
pudełka domów, ulice, parki, 
objazdy są' rezultatem żmudnych, 
kompleksowych badań planistów i 
architektów, specjalistów z dzie­
dziny komunikacji, górnictwa, bu 
downictwa, geografów i demogra­
fów — badań, które z maksymal­
nym prawdopodobieństwem, w 
oparciu o planowanie gospodarcze, 
sprecyzowały kształt przyszłego 
Lubina. Ustalono nie tylko zagos­
podarowanie przestrzenne mia­
sta, układ śródmieścia, dzielnic 
mieszkaniowych, ale także loka­
lizację przyszłych terenów re­
kreacyjnych, inwestycji prze­
mysłowych, bezkolizyjnych połą­
czeń komunikacyjnych pomiędzy 
Lubinem, a Legnicą, Głogowem, 
Polkowicami i Prochowicami.

Czy „miasto — laborato­
rium” będzie dla jego dzisiej­
szych 33 tysięcy i przyszłych 
mieszkańców wygodne i no­
woczesne? Architekci nie ma­
ją co do tego żadnych wątpli­
wości.

Mówi o Lubinie jutra na­
czelny architekt Dolnego 
Śląska mgr inż. Ryszard 
Miller: „Pragniemy spełnić 
oczekiwania mieszkańców, ich 
potrzeby. Charakterystyczną 
cechą Lubina jest tworzo­
ny tzw. układ gwiazdowy cen 
trum. Obejmie ono cztery 
zespoły dzielnicy śródmiej­
skiej. Znajdować się w nich 
będą wszystkie niezbędne dla 
wielkomiejskiego życia obiek­
ty: kina, salony wystawowe, 
domy towarowe, hotele, ciągi 
spacerowe, budynki urzędów, 
pawilony usługowe, itd. Zarys 
pierwszych dwóch zespołów 

centrum Lubina istnieje już 
dziś.

Jest to rejon placu ratuszo­
wego oraz pobliskich terenów 
zarezerwowanych pod budowę 
centrum usługowego. Dwa dal 
sze zespoły centrum miasta 
zlokalizowano w rejonie węzła 
komunikacyjnego — dworca 
PKP, gdzie zostanie wyburzo­
nych wiele zdekapitalizowa­
nych budynków. W rejonie 
tym wybudowane będą dwu­
poziomowe skrzyżowania dla 
ruchu pieszego, kołowego i ko 
lejowego. Istotną cechą nowo­
czesnego centrum Lubina już 
w roku 1990 będzie wyelimi­
nowanie ze śródmieścia ruchu 
kołowego (z wyjątkiem dostaw

Korespondencja 
z Dolnego Śląska

towarów) przy zachowaniu do 
godnych do niego dojazdów z 
wielu stron”.

Architekci i planiści nie szczę­
dzili wysiłków, aby miasto było 
nie tylko nowoczesne, ale wy­
godne dla mieszkańców. Trzy wiel 
kie nowe dzielnice mieszkaniowe 

‘ (m. in. osiedle ńa 30 tys. mieszkań 
ców „Przylesie” oraz osiedle „Za­
chód” — 50 tys. mieszkańców 
usytuowano w niedalekiej (1—2 
km) odległości od miejsc pracy 
(przyszłych obiektów kombinatu 
górniczo - hutniczego, instytutów 
naukowo - przemysłowych, insty­
tucji, itd.). Mieszkańcy Lubina 
znajdą też na miejscu liczne tere­
ny rekreacyjne — parki, kąpie­
liska, sztuczne jezioro — zapew­
niające urozmaicony wypoczynek.

SZYBSZE TEMPO — 
WIĘCEJ WYOBRAŹNI

Przebywając dziś w Lubi­
nie, niestety trudno już mó­
wić o nowoczesnym mieście. 
Mimo szybkiego tempa bu­
downictwa (rocznie przybywa 
tu ponad 4 tys. nowych izb)

Skończył Technikum Bu­
dowlane, a nie ma pra­
cy. Znajomi radzili, aby 

córkę posłać do szkoły hote­
larskiej — to była taka modna 
szkoła — dzisiaj nie może zna 
leźć pracy. Co zrobić z dziew­
czyną, która skończyła liceum 
ogólnokształcące i nie została 
przyjęta na studia.

Jak wynika z rejestru Wy­
działu Zatrudnienia — pod­
staw do niepokoju nie ma. 
Kierowniczka oddziału zatrud 
nienia młodocianych i absol­
wentów — Bogusława Pukac­
ka, w kwietniu i w maju od­
bywała wędrówki do szkół. 
Proponowała uczniom ostatnich 
klas zawieranie umów przed­
wstępnych, zabezpieczających 
pracę po otrzymaniu świadec­
twa. W wyniku tej akcji za­
gwarantowano 410 miejsc pra­
cy dla absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych (dla 
183 chłopców i 227 dziewcząt) 
i 555 miejsc pracy (dla 228 
mężczyzn i 327 kobiet) dla ab­
solwentów techników. Do li­
stopada br. skierowano do pra 
cy dalszych 246 absolwentów 
ZSZ i 599 absolwentów tech­
ników. W sukurs Wydziałowi 
Zatrudnienia przyszła uchwała 
Rady Narodowej Poznania z 
września br. na której mocy 
poszczególne zakłady pracy 
uzyskały prawo samodzielnego 
angażowania absolwentów bez 
pośrednictwa Urzędu Zatrud­
nienia.

W ostatniej dekadzie grud­
nia w kartotekach Wydziału 
Zatrudnienia jako poszukują-

na mieszkania oczekuje obec­
nie w hotelach robotniczych 
ponad 5 tys. lubinian. Braku­
je szkół (nauka odbywa się na 
trzy zmiany), w sklepach robi 
się coraz ciaśniej, wykonanie 
drobnej usługi staje się wiel­
kim problemem. Zbudowano 
bowiem dopiero jedną czwar­
tą część „miasta — labora­
torium” i niestety nie zawsze 
we właściwej kolejności 
obiektów. Duże nadzieje gos­
podarze Lubina wiążą z roz­
ruchem tutejszej „fabryki do­
mów”, która ruszy już w ro­
ku przyszłym. Jej docelowa 
produkcja ponad 7 tys. izb 
rocznie zdynamizuje rozwój 
miasta, skróci do kilkunastu 
miesięcy okres wyczekiwania 
na mieszkania. Rzecz jednak 
w tym, aby nie budowano tyl­
ko wyłącznie mieszkań — ale 
także sklepy, przedszkola, pa­
wilony usługowe. Wydaje się 
spacerując po ogołoconych z 
zieleni — krzewów i drzew 
— nowych ulicach miasta, że 
powinno się systematycznie 
porządkować tereny już zabu­
dowane, urządzać tereny do 
zabaw dziecięcych, alejki spa­
cerowe, niezbędną plastyczną 
oprawę osiedli. W tym zakre­
sie w sukurs radzie narodo­
wej z konkretną pomocą powi 
nien przyjść też przemysł — 
kombinat górniczo - hutniczy 
miedzi.

Prawdopodobnie istniejące dziś 
jeszcze pewne niedostatki miej­
skiego życia w Lubinie są też 
przyczyną anormalnej sytuacji, w 
której decyzje o planach rozwo­
ju miasta (a także przemysłu) 
zapadają głównie we... Wrocła­
wiu. Okręgowa Dyrekcja In­
westycji Miejskich w Lubinie po­
siada stałą siedzibę we Wrocławiu, 
podobnie jak np. Zakłady Badaw 
cze i Projektowe Miedzi „Cu- 
prum”. Nie służy to harmonijne­
mu rozwiązywaniu bieżących pro­
blemów miasta, konsekwentnej 
realizacji zatwierdzonych pla­
nów. Pierwsze jaskółki zmian tej 
sytuacji już są — powołano ostat­
nio w Lubinie miejską pracownię 
urbanistyczną liczącą 11 osób, dzia 
ła już 40 - osobowa filia „Miasto- 
projektu”, których zadaniem są 
dalsze prace nad planem rozwoju 
miasta.

Urbaniści i architekci nie 
bez racji mówią: „Nasze są 
projekty, plany. Ciągle musi- 
my je korygować z istniejący­
mi potrzebami. Realizacja pla­
nów rozbudowy takiego mia­
sta jak Lubin wymaga tempa, 
rozmachu i konsekwencji”. 
Aby Lubin był miastem na 
miarę przyszłych lat archi­
tekci i urbaniści stworzyli w. 
woj. pracowni urbanistycznej 
specjalistyczny zespół studial­
ny, który zajmować się będzie 
w okresie najbliższych lat 
rozwojem jednostek osadni­
czych i zagospodarowania prze 
strzennego całego LGZM 
(Legnicko - Głogowskiego Za­
głębia Miedziowego). Zapew­
nić to powinno prawidłowy 
rozwój oraz koordynację struk 
tury przestrzennej regionu. 
Jest to niezbędne zważywszy 
na dynamiczny rozwój całego 
zagłębia miedziowego, lokali­
zację nowych zakładów, ko­
rekty w układzie struktural­
nym zarówno Lubina jak i 
pobliskich Polkowic.

ZBIGNIEW ZAWADA

Praca dla maturzysty
Wstępne umowy z uczniami

cych pracy było zarejestrowa­
nych 10 absolwentów techni­
ków (5 mężczyzn, 5 kobiet) i 
5 absolwentów ZSZ (w tym 4 
kobiety) i 1 absolwentka li­
ceum ogólnokształcącego.

Dla absolwentów liceów q- 
gólnokształcących był to spe­
cyficzny rok. W związku z re­
formą szkolnictwa podstawo­
wego (przedłużenie nauki w 
szkole podstawowej o 8 klasę), 
w roku szkolnym 1970/71 nie 
było egzaminów maturalnych. 
Maturzyści z poprzednich lat 
tworzyli mniejszą ilościowo 
grupę, toteż znalezienie pracy 
dla tych, którzy nie rozpoczęli 
studiów było łatwiejsze. Do 
Wydziału Zatrudnienia zgłosi­
ło się ich 250. Wszyscy, po_za 
jedną absolwentką, podjęli pra 
cę — przeważnie administra­
cyjną (banki, PKO. ZUS, PZU. 
DOKP). Aktualnie chętnie 
przyjmą do pracy absolwen­
tów liceów ogólnokształcących 
sklepy Zakładów Usług Radio­
wo-Telewizyjnych, urzędy 
pocztowe (do ambulansów bez 
ograniczeń, do magazynów pa­
czek, do okienek, rozdzielni li­
stów), wolnych jest parę eta­
tów administracyjnych. PSS 
deklaruje gotowość przyjęcia 
każdej liczby sprzedawców.

41T ar^i bieg życia ostat- 
nich trzynastu miesię­
cy dostrzegany jest po­

wszechnie. Są może zakątki 
dokąd nie wdarły się jeszcze 
odświeżające powiewy pogrud 
niowej polityki. Ale w każdej 
dziedzinie coś się dzieje, przy 
czym na ogół w grę wchodzą 
nie sprawy trzeciorzędne, lecz 
przede wszystkim ważne, a 
częstokroć doniosłe.

Mniej więcej miesiąc temu 
VI Zjazd PZPR zakończył o- 
brady podjęciem programowej 
uchwały, a już nie brak waż 
kich dowodów urzeczywistnia 
nia niektórych jej wskazań. 
Dwa tylko przykłady: zrówny­
wanie uprawnień pracowni­
czych, dotyczących zasiłków 
chorobowych oraz spowodowa 
nie przyspieszenia wyborów 
do Sejmu.

Tacy już jesteśmy: na co 
dzień interesują nas bardziej 
sprawy bieżące, bytowe, matę 
rialne. Tedy o zbliżającym się 
szybkimi krokami głosowaniu 
dotychczas raczej wiele się nie 
mówiło. A przecież lakoniczny 
komunikat Rady Państwa, wy 
znaczającej datę wyborów na 
19 marca i dzielący kraj na 80 
okręgów (z czego na Wielko- 
polskę przypada — jak daw­
niej — 5) informuje, że dokład 
nie za dwa miesiące miliony 
obywateli podążą do urn *).

*) W tym około 2,5 min osób 
uczestniczyć będzie w akcie wy­
borczym po raz pierwszy.

**) „Głos” z 5 bpi.

zabezpieczyć nowe miejsca 
pracy.

Wydziały zatrudnienia sta­
rają się o zapewnienie pracy 
absolwentom szkół podległych 
Kuratorium. Uchwała zezwa­
lająca na zatrudnienia absol­
wentów bez zgody Wydziału, 
skądinąd pożyteczna, pozba­
wia Wydział pełnej kontroli 
nad absolwentami. Zakłady 
pracy wprawdzie winny nie­
zwłocznie powiadomić Wy­
dział Zatrudnienia o przyjęciu 
absolwenta, lecz tego obowiąz­
ku nie przestrzegają.

I na dobrą sprawę dopiero 
przy końcu roku wiadomo do­
kładnie ilu absolwentów pod­
jęło pracę, ilu studiuje, a ilu 
powiększyło grono urodzonych 
w niedzielę.

Kontakty z zakładem pracy 
nie zawsze układają się najle­
piej z winy obydwu stron. Je­
żeli absolwent zwolni się, czy 
jego zwolnią z pierwszego miej 
sca pracy, wraca do Wydziału 
Zatrudnienia już nie jako ab­
solwent podopieczny Oddziału 
Zatrudnienia Młodocianych i 
Absolwentów, lecz jako poszu­
kujący pracy, nawet jeżeli 
przepracował tydzień. Społecz­
nie szkodliwe wydaje się takie 
przetasowanie. Może warto by 
młodemu chłopcu czy dziew­
czynie zachować przywilej ab­
solwenta (w Wydziaie Zatrud­
nienia) na przeciąg jednego 
roku. (£g)

Zgodnie z Konstytucją, ka­
dencja Wysokiej Izby trwa w 
Polsce 4 lata. Poprzednie wy­
bory odbyły się 1 czerwca 
1969. Ale posłowie na niedaw 
nym posiedzeniu plenarnym 
uchwalili odpowiednią popraw 
kę do Konstytucji, w oparciu 
o którą stało się możliwe usta 
lenie upływu kadencji obecne­
go Sejmu z dniem 15 lutego 
1972 roku r.

Racje, przemawiające ża 
skróceniem okresu działalno­
ści Sejmu V kadencji i wcześ­
niejszym przeprowadzeniem wy 
borów przedstawił zwięźle 
Edward Gierek na VI Zjeżdzie 
PZPR, w programowym prze­
mówieniu. Oświadczył wów­
czas, że rychlejsze głosowanie, 
a co za tym idzie — wyłonie­
nie nowego składu Izby, da­
łoby przyszłemu Sejmowi upo 
ważnienie społeczne do doko­
nania niezbędnych zmian w 
obowiązującej w Polsce od 
dwudziestu lat Konstytucji jak 
też w ustawie o radach narodo 
wych. Oczekuje się, że nowo 
wybierane przedstawicielstwo 
narodowe charakteryzować się 
będzie zwiększonym udziałem 
działaczy robotniczych.

I sekretarz KC PZPR mówił 
również o tym, że uchwała 
VI Zjazdu partii, dotycząca 
dalszego socjalistycznego roz­
woju Polski, ma znaczenie 
ogólnonarodowe; stanie się 
ona programem wyborczym

Prawie wszyscy absolwenci 
LO poszukujący pracy traktu­
ją ją jako zajęcie chwilowe. 
Chcą bowiem podjąć studia z 
nowym rokiem akademickim., 
a jeżeli się im nie powiedzie 
to będą próbowali szczęścia w 
następnym raku.

Jeśli chodzi o absolwentów 
techników to poszukiwani są 
mężczyźni mechanicy i ener­
getycy. Na absolwentów ZSZ 
metalowych czekają 92 miej­
sca pracy na budowlanych cze­
ka 36 miejsc pracy.

Kłopoty były z zatrudnie­
niem absolwentów branży spo 
żywczej. drobiarskiej, hotelar­
skiej i chemicznej. Natomiast 
wbrew przypuszczeniom nie 
było trudności w zatrudnieniu 
sprzedawczyń, kelnerek, kraw 
cowych, ekonomistek. jeszcze 
teraz są wolne 4 etaty dla 
techniki\v-ekonomistów.

Odmiennie kształtuje się sy­
tuacja w województwie We­
dług danych na dzień 25 li­
stopada br. nie wszystkim zdo 
łano zapewnić pracę zgodnie z 
z kwalifikacjami. W gorszej 
sytuacji są kobiety. 310 poszu­
kuje pracy a zgłoszono 17 wol­
nych miejsc. Nie znajdują za­
trudnienia kobiety w takich

Frontu Jedności Narodu i po 
winna uzyskać ogólną aproba 
tę w powszechnym głosowa­
niu.

Podczas II Plenum Komite­
tu Centralnego PZPR, obradu­
jącego wkrótce po Zjeżdzie, 
stwierdzono — oceniając dzia 
łalność Sejmu V kadencji — iż 
wypełnił on zadania i „wniósł, 
zwłaszcza w roku 1971, istotny 
wkład do kształtowania i re­
alizacji polityki naszego pań­
stwa”. W pewien czas potem, 
podczas posiedzenia sejmowe­
go, członek Biura Polityczne­
go KC PZPR i sekretarz KC 
poseł Józef Tejchma uznał sze­
reg doświadczeń, metod i ini­
cjatyw, wypracowanych przez 
Izbę w ostatnim okresie — za 
godne uwagi i rozwijania. 
Mówca skonstatował, że przy­
spieszone wybory i wyłoniony 
przez nie nowy Sejm VI ka­
dencji, stanowić będą czynnik 
utrwalania i kontynuacji po­
lityki oraz programu przyjęte 
go na VI Zjeżdzie partii.

Nasuwa się naturalne pyta­
nie, z jakich względów tym 
razem wybierać będziemy tyl 
ko posłów; dlaczego nie bę­
dziemy jednocześnie głosowali 
na kandydatów do rad narodo 
wych, jak w wyborach po­
przednich. Otóż ma to związek 
z zapowiedzianymi zmianami 
w brzmieniu ustawy o ra­
dach narodowych. Chodzi o 
to, by najpierw doprowa­
dzić do umocnienia gro­
madzkich i miejskich rad na­
rodowych, co do których dzia 
łalności ludność zgłasza naj­
więcej uwag; przemyśleć roz­
dzielenie wybieralnych prezy­
diów od urzędów rad; zwięk­
szyć uprawnienia inspirator- 
skie i kontrolne radnych oraz 
komisji — a następnie dopie­
ro dokonać wyboru ludzi, sto­
sownych do pełnienia tych 
funkcji.

W Wielkopolsce na przykład 
— od szeregu lat — porządku 
kuje się strukturę podziału ad­
ministracyjnego; likwiduje się 
małe gromady, dążąc do usta 
nowienia jednostek terytorial 
nych większych, zdolnych do 
samodzielnego funkcjonowa­
nia, zasobnych w podstawowe 
instytucje użyteczności publicz 
nej, na wzór dawnych gmin.

Podczas VI Zjazdu PZPR mó 
wiono dobitnie o konieczności 
jednoznacznego określenia 
kompetencji każdego ogniwa 
administracji państwowej i — 
na tej podstawie — jego od­
powiedzialności wobec orga­
nów przedstawicielskich i wo­
bec obywateli. Władza powin­
na funkcjonować tak — powie 
dział wtedy Edward Gierek — 
by wszyscy mogli mówić o niej 
— nasza władza, a równocześ 
nie poczuwali się do obowiąz­
ku wspierania jej aktywnym

specjalnościach jak technik- 
mechanik, rolnik, ogrodnik, a 
przede wszystkim technik-eko- 
nomista. W mieście i woje­
wództwie daje się zaobserwo­
wać nadprodukcja kobiet i 
mężczyzn techników-budowla- 
nych, natomiast nie maleje za­
potrzebowanie na absolwen­
tów zasadniczych szkół budo­
wlanych.

Chęć podjęcia pracy w za­
wodzie ślusarza, tokarza, fre­
zera, szlifierza zgłosiło w wo­
jewództwie 18 mężczyzn i 65 
kobiet, a przemysł oferuje 178 
miejsc (w tym 14 dla kobiet). 
Poszukiwani są blacharze, 
kotlarze, spawacze, lutowacze. 
Nadmiar jest absolwentek ZS 
odzieżowych, rolniczych, ogrod 
niczych, rybackich, hotelar­
skich, gastronomicznych.

Przygotowana korekta sieci 
szkół, właściwa synchronizacja 
z planami produkcyjnymi za­
kładów pracy pozwoli w przy­
szłości uniknąć nadprodukcji. 
Doraźnym rozwiązaniem sytu­
acji wydaje się konieczność 
przekwalifikowania, zdobycia 
dodatkowych umiejętności po­
zwalających na podjęcie innej 
nracy. a tam gdzie to niemoż­
liwe, miejscowe władze muszą

działaniem, zaangażowaniem, 
a także pryncypialną krytyką. 
Jest to konieczne dla właściwe 
go i sprawnego działania admi 
nistracji terenowej.

Z wyznaczeniem przez Radę 
Państwa daty wyborów, za­
czął biec wyborczy kalendarz. 
W ściśle określonych termi­
nach upłynie kadencja obec­
nego Sejmu, zgłoszone zostaną 
kandydatury na posłów spo­
śród członków partii, stron­
nictw politycznych i bezpar­
tyjnych na wspólnej, jak to 
przyjęło się w naszej politycz 
nej tradycji, liście Frontu Je­
dności Narodu.

W przeciwieństwie do prak 
tyki minionych lat, obecna 
kampania wyborcza mieć bę­
dzie charakter zwarty, nie za­
mierza się jej rozwlekać. Jest 
to także ważkie znamię rzeczo 
wych i sprężystych form dzia 
Jania, zainicjowanych po zmia 
nach grudniowych w roku 
1970, form które zdobyły po­
wszechne uznanie.

Rozpoczynająca się kampa­
nia wyborcza będzie jednym 
z najważniejszych wydarzeń 
politycznych tego roku w na 
szym kraju. Dodajmy: pierw 
szego roku wprowadzenia w 
życie złożonej, doniosłej dla 
narodu, operacji szeroko za­
programowanych zmian. Rok 
bowiem 1971 był przede wszy 
stkim okresem wielkiego po­
rządkowania istniejącego sta­
nu rzeczy.

Wybory, a potem praca Sej 
mu VI kadencji nad nowym 
kształtem Konstytucji; zwią­
zana z tym wymiana poglą­
dów wśród społeczeństwa; pra 
ce komisji do spraw doskona 
lenia systemu funkcjonowania 
gospodarki i państwa — wszy 
stko to są ważkie (a przecież 
nie wszystkie) elementy skła 
dowe programu rozwoju de­
mokracji socjalistycznej w na 
szym kraju.

Profesor Janusz Groszkow- 
ski, przewodniczący Ogólno­
polskiego Komitetu FJN, w 
artykule „Tak wiele zależy od 
wysiłku nas wszystkich” **)  
pisał, że wcielamy obecnie w 
życie program rozwoju Pol­
ski nowoczesnej i gospodarnej, 
silnej swą ekonomiką i świa­
domością swych obywateli. A 
rozbudzone w społeczeństwie 
polskim poczucie współodpo­
wiedzialności za współrządze­
nie ojczystym gospodarstwem 
— będzie pomocne w nieza- 
dowalaniu się poziomem ży­
cia dnia wczorajszego.
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Wielkopolskie projekty budynków inwentarskich TELEWIZJA

Katalog

spełnionych

nadziei?

początek został zrobiony. 
Zaś twórcy projektów mają 
teraz pełne ręce roboty z dru­
kowaniem i wysyłką zamawia­
nych katalogów, udzielaniem 
informacji itp. A przecież ani 
na chwilę nie mogą zapomi­
nać o zadaniach podstawo­
wych. dla których instytucja 
ta została powołana — o pro­
jektowaniu budynków inwen­
tarskich dla wielkiej hodowli. 
Na deskach poznańskiego Biu-

Gdyby sporządzić rejestr 
skarg i pretensji rolni­
ków na oferowane im 

dotychczas projekty typowe 
budynków inwentarskich, ze­
brałaby się tego pokaźna 
„czarna księga”. Byłoby w niej 
niemało równie jędrnych, co 
kwiecistych określeń, które 
parającym się tą dziedziną 
twórczości projektantom na 
pewno chluby nie przynoszą.

SPECJALIZACJA 
PILNIE POTRZEBNA

Roczniki statystyczne wyka­
zują, że około 80 procent całej 
produkcji zwierzęcej pochodzi 
z indywidualnych gospo­
darstw. Fachowcy obliczyli, że 
około 300 000 wyspecjalizowa­
nych gospodarstw chłopskich 
może produkować tyle mięsa 
i mleka, ile zakładają plany 
rozwoju rolnictwa na rok 1975 
dla całego sektora drobnoto- 
warowego (około 3,5 min. go­
spodarstw).

Można przyjąć, że spośród 
279 000 wielkopolskich war­
sztatów chłopskich, warunki 
specjalizacji produkcji posia­
da 92.000. Już to samo świad­
czy o randze problemu i dzia­
łać winno na wyobraźnię lu­
dzi, którzy w jakiś sposób po­
winni czuć się odpowiedzialni 
za obecny i przyszły stan na­
szego rolnictwa. Wykazali ją 
specjaliści Wojewódzkiego Biu 
ra Projektów Budownictwa 
Wiejskiego w Poznaniu, z jego 
dyrektorem — inż. Januszem 
Ratajczakiem. Chociaż głów­
nym zadaniem Biura są pro­
jekty budynków inwentar­
skich w gospodarstwach wiel- 
kotowarowych, właśnie tutaj 
podjęto się opracowania zesta­
wu powtarzalnych projektów 
obór i chlewni, z zastosowa­
niem stypizowanych elemen­
tów wielkowymiarowych, z 
myślą o rolnikach indywidual 
nych, chcących przejść na spe­
cjalizację hodowli.

Prace projektowe rozpoczę­
to pod koniec 1970 roku. Po 
długich dyskusjach i skompli­
kowanych uzgadnianiach w 
szeregu wysokich instytucji, z

— 730—780 000 zł. Obok chlew 
nie — na 40 loch i produkcji 
rocznej 880 sztuk prosiąt, 
985 000 zł; dla tuczników o 
produkcji rocznej 240 sztuk 
(746 000 zł); tuczarnia trzody 
dla 100 sztuk o produkcji rocz 
nej 250 szt. (377 000 zł) i dla 
200 sztuk (610 000 zł).

Wspólną cechą tych projek­
tów jest to, że zastosowano w 
nich elementy lekkie z maksy­
malnym ograniczeniem liczby 
rozmiarów by możną je łatwo 
prefabrykować oraz montować 
przy użyciu zwykłego dźwigu 
z samochodu „Star”.

Szkielet każdego budynku 
stanowią słupy i wiązary da­
chowe. Ściany zaś wypełniają 
szczelnie przylegające płyty 3- 
metrowej długości. Ich ze­
wnętrzne okładziny stanowi 
5-centymetrowa warstwa be­
tonu, środek zaś wypełnia 8- 
centymetrowa warstwa styro­
pianu. Zapewnia to elemen­
tom lekkość, budynkowi zaś 
doskonałe warunki termiczne.

SZANSA DLA ODWAŻNYCH

We wrześniu ub. roku przy­
stąpiono do popularyzacji pro­
jektów. Wydrukowane katalo­
gi z podstawowymi informa­
cjami i rysunkami rozesłano
najpierw do 
powiatowych 
downictwa i 
całym kraju.

wojewódzkich i 
wydziałów bu- 
architektury w 
Zainteresowano

nimi również zarządy powiato­
we ZMW Wielkopolski i woj. 
zielonogórskiego. Poza tym za­
aranżowano cykl spotkań z roi
nikami, zainteresowanymi
przekształcaniem modelu swo­
ich gospodarstw. Spotkania ta­
kie odbyły się w Gostyniu. 
Krotoszynie, Sielinku oraz z
grupą młodych 
członków ZMW. 
statnich autorzy 
czą szczególnie.

rolników — 
Na tych o- 

projektów li- 
jako na ak-

których każda miała coś do
powi^dzenia na „nie”, projek­
ty te" ujrzały światło
na początku ub. roku.

dzienne
... Zapro­

jektowano 6 zestawów: 2 obo-
ry, 2 chlewnie i 2 budynki do 
wspólnej hodowli bydła i trzo­
dy. Za punkt wyjścia przyję­
to ich uniwersalność, zezwala-
jącą na 
wiązań, 
runków 
darstw.

różne możliwości roz- 
w zależności od wa- 
i wielkości gospo- 

Zastosowano w nich
najnowsze, potwierdzone w te­
orii i sprawdzone w praktyce 
parametry termiczne, i zoo- 
higieniczne, ocieplane posadz­
ki, klimatyzację, możliwość 
pełnej mechanizacji w zada­
waniu pasz, usuwaniu oborni­
ka itp.

JEST W CZYM WYBIERAĆ

W towarzystwie głównego 
autora tych projektów — mgr. 
inż. Jana Kopydłowskiego. o- 
glądam wystawione w specjal­
nej salce makiety . poszczegól­
nych budynków. Oto obora dla 
30—40 krów, w różnych ukła­
dach funkcjonalnych, z możli­
wością zmechanizowania wszy­
stkich prac, orientacyjna cena

tywnych propagatorów nowo­
czesności. Już wiosną rozoocz- 
ną się prace przy budowie 
około 60 takich budynków, pod 
sprawowaną społecznie pieczą 
Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Budownictwa Rolniczego.

Zaoferowane projekty są na 
tyle śmiałe w sensie rozwią­
zań. a także propsnowanej 
wielkości stada, że na począ­
tek decydują się na nie naj­
bardziej dynamiczni i odważ­
ni gospodarze. Tacy właśnie 
kupują obiekty duże, np. obo­
ry na 24—30 krów. Tak np. 
znany w powiecie gostyńskim 
hodowca krów mlecznych — 
Antoni Pazoła, który chciał 
początkowo zamówić oborę na 
20 sztuk, doszedł do wniosku, 
że po zmianie modelu gospo­
darstwa i wprowadzeniu peł­
nej mechanizacji prac hodo­
wlanych będzie mógł prowa­
dzić fermę mleczną o obsadzie 
40 krów. Podobnie Jan Krajka 
z Grabianowa w tym samym 
powiecie, zamiast planowanej 
chlewni o obsadzie 100 sztuk, 
może prowadzić hodowlę dwu­
krotnie liczniejszego stada 
trzody. W kierunku specjali­
zacji i znacznego powiększania 
obsady zwierząt idą ZMW- 
owcy: Stanisław Garbarczyk z 
Czarnuszki pow. Pleszew. Jó­
zef Michałowski z Pobiedzisk. 
Jan Szejn z Wyszynek pow. 
Chodzież i inni.

ra powstały 
ehlewni dla 
sztuk trzody 
cych dobrze 
egzamin.

Zespół inż.

udane projekty 
900, 1200 i 9 000 
chlewnej, zdają- 
swój praktyczny

Kopydłowskiego
myśli już o czymś zupełnie 
nowym: o budynkach inwen­
tarskich z zastosowaniem lek­
kiej konstrukcji stalowej, cze­
goś na podobieństwo szklarni 
ogrodniczych, ze ścianami z 
drewna impregnowanego, okna 
mi w dachu i innymi cudeń­
kami.

Pozostał jednak do rozwią­
zania problem najtrudniejszy 
— wykonawstwo. Jego właści­
wa organizacja, łącznie z za­
gadnieniem materiałowym.
wymaga decyzji w 
tylko województwa, 
na sobie bowiem 
pozostawienia tej

skali nie 
Nie moż- 
wyobrazić 

doniosłej
sprawy w rękach domorosłych 
majsterklepków. Produkcją 
podstawowych elementów i 
ich montażem, a także urzą­
dzeniami do mechanizacji, mu­
szą zająć się przedsiębiorstwa 
z prawdziwego zdarzenia, pod 
ległe Zjednoczeniu Budownic­
twa Rolniczego, bądź inne tego 
typu, lecz posiadające odpo­
wiednie wyposażenie. To wa­
runek podstawowy wykorzy­
stania budowlano-hodowlanej 
szansy, której nie wolno za­
przepaścić.

FELIKS BIŁOŚ

Szkielet każdego budynku sta­
nowią słupy i wiązary dachowe. 
Ściany zaś wypełniają szczelnie 
przylegające płyty 3-metrowej 
długości. Na zdjęciu: makieta 

tuczami trzody.
Fot. — „Głos"

Coraz więcej 
wyróżnień

Ostatnio zaczęło się pojawiać na szklanym 
ekranie coraz więcej pozycji, które wyraź­
nie i dodatnio wyróżniają się na tle do­

tychczasowej przeciętności programów telewizyj­
nych.

Teatr Sensacji wystawił w czwartek I odci­
nek widowiska Jerzego Janickiego pt. „Umar­
łem, aby żyć” w reżyserii Andrzeja Konica i w 
wykonaniu między innymi Edmunda Fettinga — 
profesor, Jana Englerta — dr Leśniak, Janusza 
Bukowskiego — Wójcik, Barbary Rachwalskiej 
— Wójcikowa, Janusza Zakrzeńskiego — dr Ro­
man, Zygmunta Kęstowicza — komendant. Przy- 
pomnijmy, że premiera pierwszej części tego 
tryptyku, wówczas pomyślana jako całość, od­
była się mniej więcej przed dwoma laty. Obec­
nie przypomniano ją po raz wtóry, a dalsze jej 
części zobaczymy kolejno 20 i 27 stycznia. Rzecz 
osnuta jest na autentycznym wydarzeniu śmia­
łego i pomysłowego uwoinienia — w czasie oku­
pacji hitlerowskiej — polskiego żołnierza pod­
ziemia więzionego przez gestapo na Pawiaku. 
Bohaterami tej akcji są przede wszystkim leka­
rze — zarówno ci> którzy żyli na wolności, jak 
i ci, którzy pełnili swój nieprzerwany ostry dyżur 
jako więźniowie Pawiaka. Zarówno autorowi sztu 
ki jak i jej realizatorom udało się już w pierw­
szym odcinku odtworzyć ów klimat okupacji i jej 
wydarzeń. Widowisko oglądało się z zaintereso­
waniem, któremu musiał towarzyszyć spory ła­
dunek emocji. Z aktorów najlepszy był Edmund 
Fetting.

Dobrze, że zdecydowano się w piątek powtó­
rzyć nadany po raz pierwszy w Sylwestra pro 
gram pt. „Muzyka lekka, łatwa i przyjemna” we­
dług scenariusza i w reżyserii Janusza Rzeszow­
skiego. Co najmniej połowa telewidzów bawiła 
się w tę noc na zabawach i nie miała okazji 
obejrzeć tego programu, który zaliczyłbym do 
najlepszych w tym cyklu. Słusznie wprowadzono 
pewne akcenty humorystyczne, głównie w wy­
konaniu panów — K. Brusikiewicza, J. Kocinia- 
ka i J. Kobuszewskiego. Prawdziwą perełką wy­
stępów była Ewa Wiśniewska. Śpiewała przy­
jemnie, a jak się poruszała, jak tańczyła? Uoso­
bienie wdzięku, kokieterii i kobiecości.

W sobotę nadano „Z wizytą u Was" — kon­
cert dedykowany Zakładom Mechanicznym „Ur­
sus”. Wystąpiła na tym koncercie między inny­
mi Rena Rolska, która również śpiewając tań­
czyła — podobnie jak Wiśniewska — w towa­
rzystwie czterech mężczyzn. Oczywiście różnica 
stylu i temperamentu była ogromna. Sam pro­
gram „Z wizytą u Was” był nieco lepszy niż 
zazwyczaj.

Sprostowanie
Do zamieszczonej wczoraj na na 

szych łamach informacji o pod­
wyższeniu zasiłków rodzinnych za 
kradł się błąd. Poprawnie tekst 
powinien brzmieć: „Przecięty 
miesięczny dochód netto 5- 
osobowej rodziny wynosił w 1970 
roku 4 900 zł. Wobec powyższego 
na jednego członka rodziny wy- 
padało no 980 złotych. W tym sta­
nie dodatek rodzinny na żonę ’ 
troje dzieci (podwyższony) wyno 
si 520 zł. (—)

Wszystko to dzieje się w 
ogniu zażartych dyskusji, wal­
ki nowego ze starym, w któ­
rej bierze górę nowoczesność 
i odwaga, poparta autorytetem 
nauki i doświadczeniami ho­
dowców zagranicznych.
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4 GŁOS WIELKOPOLSKI A i
19 I 1972 Nr 15 (8677) .

Pod adresem Wojewódzkie­
go Biura Projektów Budow­
nictwa Wiejskiego w Pozna­
niu ul. Piekary, wpłynęło już 
nenad 800 zgłoszeń na poszcze­
gólne obiekty. Jest to dopiero 
kropla wody z morza potrzeb 
budowlanych wsi. Ale dobry

J-SIEMIONOM f

Siwy wywiadowca zaświecił latarką I ostry promień omiótł 
piwnicę.

— Czy tych dwoje esesmanów przy radiostacji rąbnęli z 
jednego pistoletu? — zapytał towarzyszących mu ludzi.

Ktoś odpowiedział:
— Dzwoniłem do laboratorium. Wyniki nie są jeszcze go­

towe.
— A mówią, że w Gestapo wszystko się robi w ciągu mi­

nuty. Też mi samochwały. Niech ktoś tu spojrzy — ja już 
źle widzę: czy to ślady czy nie?

— Mało kurzu... Gdyby to było latem...
— Gdyby to było latem I gdybyśmy mieli psa wywiadow­

czego i gdyby ten pies miał rękawiczkę tej baby, i jeśliby 
wpadł na trop... Tu jest jakiś niedopałek?

— Stary. Widać wyraźnie — chyba zeszłoroczny.
— Zobaczcie lepiej. W naszej robocie trzeba wszystko 

oglądać... Chwała Bogu, że Guenther był samotny. Gdyb^ mnie 
rąbnął ten szaleniec, jakimi słowami zakomunikowalibyście 
mojej Marii, że leżę nieżywy i zimny na podłodze w kostnicy?

Podszedł trzeci wywiadowca przeszukał całą piwnfcę, 
sprawdzając, czy nie ma wyjść.

— No? — zapytał siwy.
— Tam były dwa wyjścia. Ale są zapalone.
— Czym? / )
— Cegłą.
— Pyłu dużo?
— Nie, tam podobnie jak tutaj wnętrze jest z tłuczonego 

kamienia i nie ma żadnego kurzu.
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Szkoda, że dopiero późnym wieczorem, nada­
no w programie II w sobotę, znakomite przed­
stawienie opery Georges Bizeta „Carmen” w re­
żyserii i pod kierownictwem muzycznym świato­
wej sławy dyrygenta Herberta von Karajana. Je­
go nazwisko jak i znakomici soliści z Grace 
Bumbry w roli tytułowej na czele — sprawili, że 
ten spektakl, a właściwie film, stał się wielkim 
przeżyciem dla miłośników muzyki operowej. 
„Carmen” rozpoczęła cykl programów „Arcy­
dzieła muzyki operowej”. W tym roku w wersji 
filmowej TV wystawi jeszcze opery: „Cyganeria”, 
„Pajace”, „Rycerskość wieśniacza", „Cosi fan- 
tutte" — w wykonaniu najsłynniejszych solistów 
mediolańskiej „La Scali” i Opery Wiedeńskiej.

W interesującej formie przedstawiono także 
w cyklu „Żywoty pań sławnych” program po­
święcony Gabrieli Zapolskiej i jej kolejnym męż­
czyznom pt. „Miłości pani Gabrieli" (scenariusz 
Elżbieta Elbanowska, reżyseria Henryk Drygal- 
ski). W roli Zapolskiej wystąpiła Alicja Raciszów- 
na. Program podkreślał też trafnie obyczajowe 
tło epoki.

O innych pozycjach godnych uwagi już tylko 
wspomnę krótko. Dobrze się stało, że tygodnik 
„Kraj” powrócił do pokazywanego na początku 
grudnia zeszłego roku reportażu o uruchamia­
niu produkcji we włocławskich „Azotach”. Pa­
miętamy. że próba rozpoczęcia produkcji przed 
VI Zjazdem partii się nie powiodła. Teraz znów 
załoga przeżywała dramatyczne chwile, ale w 
końcu wszystko dobrze się skończyło i 17 grud­
nia nastąpił rozruch. Był to dobry reportaż. Niby 
„produkcyjniak”, ale pokazano w nim ludzi- któ­
rzy nie tylko pracują, ale również wyłażą z sie­
bie, aby wszystko „zagrało". Takich „produk- 
cyjniaków" trzeba nam jak najwięcej.

W cyklu „Mieszkaniowe progi" zaprezentowa­
no temat „Jak urządzić mieszkanie". Chodziło 
po prostu o meble, towar zawsze poszukiwany, 
a do niedawna mocno deficytowy. Wprawdzie 
i teraz sytuacja na rynku meblowym nie wyglą­
da tak, jakbyśmy sobie tego życzyli, ale już jest 
lepiej niż przed dwoma laty, a silny zastrzyk in­
westycyjny dla kluczowego przemysłu meblar­
skiego pozwala żywić nadzieję, że za parę lat 
będzie już wyraźnie lepiej. Mówiono o tym tak­
że w tym programie.

Wprawdzie nie zawsze to. co mówili przed­
stawiciele przemysłu zgadzało się z tym, co mó­
wili przedstawiciele handlu, jednak — miejmy 
nadzieję, że nawet z tej „mijającej się” wymia­
ny poglądów wyniknie poprawa dla nas klien­
tów i że stopniowo my się staniemy panami na 
tym meblowym rynku. W każdym razie progra­
mowi intensyfikacji budownictwa mieszkaniowe­
go musi towarzyszyć zwiększona podaż mebli 
— zarówno z naszych fabryk jak i z importu. 
Chcemy oglądać ładne meble nie tylko na Tar­
gach Krajowych jako tzw. propozycje. Chcemy 
je również nabywać w sklepach. Dlatego pro­
gram „Jak urządzić mieszkanie" oceniam jako 
trafiający w nasze potrzeby i odczucia.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

□UGOD
Z KSIĄŻKAMI

LITERATURA
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Józef Bolesław Garas ,Od-
działy Gwardii Ludowej 1942-1945*’.
Wydawnictwo MON, str. 612, zł 60.

Zenobiusz Kozik „Jednolity
front KPP 1 PPS w Krakowskiem 
1933-1937". WL, str. 382, zł 35.

Jan Poliński ,O wychowaniu
obywatelskim w szkole podstawo-
wej”. PZWS, str. 124, 

Zbigniew Załuski —
frontach wojny
Interpress, str. 92, zł

Józef Podgóreczny 
Drzymała”. LWS, str.

zł 9.
„Polacy na 
światowej".

23.

Władyslaw Kisielewski

— „Michał 
62, zł 10.

,Pol

scy lotnicy w bitwie o Atlantyk 
1940-1945". MON, str. 161, zł 8.

LITERATURA PIĘKNA

Edward Stachura ,Siekiereza
da albo zima leśnych ludzi". Czyt., 
str. 243, zł 13.

Jadwiga Żylińska — „Hervoer I 
jej bracia**. Czyt., str. 415, zł 23.

Mikołaj Wnuków .Człowiek,
który nazwał się O. Henry". PIW,
Str. 289, zł 17.

Izaak Babel .Utwory odnale-
zionę”. Czyt., str. 513, zł 30.

Alfonso Grosso — „Procesja*’, 
Czyt., str. 191, zł 12.

NAUKA

Karol Lutkowski — „Inflacja a 
wzrost gospodarczy w kapitaliz­
mie". PWN, str. 291, zł 38.

Maciej Bryński .Elementy te-
orii grup”. PZWS, str. 67, zł 4.

— A więc żadnych śladów?
— Jakie ślady mogą być na kamieniach?
— Chodźmy, zobaczymy jeszcze raz na wszelki wypadek.
Poszli wszyscy razem, rozmawiając półgłosem i raz po 

raz wyławiając światłem latarki z ciemności piwnicy dalekie, 
pełne kurzu zakamarki zapełnione cegłami i belkami. Siwy 
zatrzymał się i wyjął z kieszeni papierosy.

— Sekundę — powiedział — zapalę.
Stał na metalowej karbowanej pokrywie kanalizacyjnego 

włazu.
Kaet słyszała, że nad głową stali policjanci. Słyszała ich 

rozmowę. Słów nie mogła zrozumieć dlatego, że w do­
le, pod nogami szumiała woda. Stała na dwóch klamrach, na 
rękach trzymała dzieci I bała sie cały czas panicznie, że 
straci równowagę i spadnie razem z nimi w dół, do brudnej 
szumiącej wody. Gdy usłyszała nad głową głosy postanowiła: 
„Jeśli otworzą luk skoczę w dół. Tak będzie lepiej dla wszy­
stkich". W tej chwili chłopczyk zapłakał. Najpierw cieniut­
kim głosikiem, prawie niedosłyszalnie, ale Kaet zdawało się, 
że krzyczy tak głośno, że wszyscy dookoła zaraz go usły­
szą. Pochyliła się nad nim tak, żeby nie stracić równowagi 
i zaczęła cichutko samymi wargami śpiewać mu kołysankę. 
Ale chłopczyk nie otwierając swoich napuchłych, sinych po­
wiek płakał coraz głośniej.

Kaet czuła, że drętwieją jej nogi. Dziewczynka też obudzi­
ła się i dzieci krzyczały teraz razem. Domyśliła się już, że na 
górze, w piwnicy nie słychać ich głosu. Przypomniała sobie, 
że szum potoku dotarł do niej dopiero wówczas, gdy upadła 
na metalową pokrywę. Ale strach nie pozwalał jej otworzyć 
pokrywy i wyjść. Wyobrażała sobie do najdrobniejszych szcze­
gółów jak odepchnie głową pokrywę, jak położy dzieci na ka­
mienie, wyprostowując ręce I odpocznie chociażby zanim wyj­
dzie. Odkładała ten moment zmuszając się do liczenia do 
sześćdziesięciu. Czując że zaczyna się spieszyć i oszukuje 
samą siebie, Kaet zatrzymywała się i zaczynała liczyć od po­
czątku. Na pierwszym roku uniwersytetu mieli specjalne se­
minarium „wizja lokalna". Pamiętała, że uczono ich zwracać 
uwagę na każdy szczegół. Dlatego prawdopodobnie chytrze 
nasypała na pokrywę luku kamieni, zanim przycisnąwszy do 
siebie dzieci prawą ręką, lewą wstawiła pokrywę na swoje 
miejsce.
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Rajd Monte Carlo Oby po medale.

W piątek początek emocji
Za kilkadziesiąt godzin rozpocznie sie 41 Rajd Monte Carlo. Przy­

gotowania organizacyjne polskiego punktu startowego w Warszawie 
sa już w końcowej fąwe Jak poinformował kom sarz sportowy tego 
punktu start do Monte Carlo odbędzie się na Stadionie Dziesięcio­
lecia.

Pierwszy egzamin
na celująco

We wtorek wieczorem na Torwa- 
rze w Warszawie rozegrano pierw 
szy z dwóch kontrolnych meczów 
hokejowej olimpijskiej reprezen­
tacji Polski z jedną z najlepszych
drużyn 
strzem 
Ihlava. 
wygrali 
(0:0, 3:1.

klubowych świata, mi- j 
Czechosłowacji — Duklą ; 
Spotkanie zdecydowanie 
Polacy, zwyciężając 7:2 .

4:1).
Przed meczem zadawano sobie I 

pytanie, w jąkim składzie przyje- 1 
chali mistrzowie Czechosłowacji i '
czy Polacy będą w stanie nawią- 
teać ze znakomitymi gośćmi równo 
rzędna walkę. Okazało się, że mi­
strzowie CSRS poważnie potrakto 
wali kontakt z Polską i przybylli 
w swym najsilniejszym zestawie­
niu jedynie bez olimpijczyków: 
braci Holików oraz Suchego. War­
to podkreślić, że w ub. niedzielę 
ten sam zespół wygrał z olimpij­
ską reprezentacją CSRS.

Zwycięstwa reprezentacji Polski 
nad Duklą, choć w pełni zasłużo­
ne nie należy przeceniać. Goście 
szczycący się zwycięstwem nad 
sławnym moskiewskim CSKA, 
przylecieli bowiem do Warszawy 
we wtorek po południu i niemal 
prosto Z lotniska udali się na Tor- 
war.

Dzisia j od będzie się mecz rewan 
żowy. (o-za)

Pierwszy zawodnik wyruszy w 
1 piątek o godz. 17.45. Do wejścia na 
stadion uprawniać będą bilety. Do 
chód z imprezy przeznaczony jest 
na odbudowę Zamku Królewskie­
go.

Do Wąrszawy przybywają zagra- 
i niczni uczestnicy Rajdu Monte 
i Carlo. ich samochody stojące 
i przed hotelem na ulicy Kruczej 
i wzbudzają duże zainteresowanie 
i przechodniów.

W Warszawie pokazały się rów- 
■ nież Polskie Fiaty, w tym roku 
żółte (w ubiegłym roku wiśnio- 

. we). Są to auta przygotowane 
i do’ rajdu przez fabrykę.

We wtorek, do późnych go.dzin 
, wieczornych w biurze Rajdu trwa- 
। ła praca. Wielu zawodników zagra 
! nieśnych przyjechało już do War­
szawy. Trzykrotny mistrz Francji

Pożegnanie olimpijczyków
W Prezydium Miejskiej Rady Na 

rodowej w Zakopanem odbyło się 
uroczyste pożegnanie olimpijczy­
ków, wyjeżdżających na Igrzyska 
do Sapporo.

Z wyjątkiem Andrzeja Bachle­
dy, który nadal przebywa w Al­
pach, na uroczystość przybyli w 
komplecie pozostali narciarze olim 
pijscy — biegaczki: Weronika Bu­
dna, Anna Duraj, Władysława 
Majerczyk, Józefa Chromik Ma­
jerczyk oraz ich trener mgr Szy 
men Krasicki. Skoczkowie: Ta­
deusz Pawlusiak, Adam Krzyszto-
fiak, Stanisław Daniel 
Wojciech Fortuna i

Gąsienicą,
trener

Janusz Fortecki. Dwuboiści
mgr 
kla-

kierowca wyścigowy rajdowy
Gerard Larrousse (31 lat, z zawodu 
ekonomista) był zaskoczony grubą 
warstwa śniegu jaka w ciągu kil­
ku godzin pokryła ulice stolicy. 
Faworyt rajdu przyleciał samolo­
tem, a jego 270-konny „Porsche” 
przvjedzie dopiero w środę lub w 
czwartek. ’ Larrousse darzy Warsza 
wę sympatią. Niemal co roku zgła 
sza swój start w polskim punkcie 
RMC, podobnie jak jego rywal i 
przyjaciel Bjoern Waldegaard, któ 
ry żjawić ma się w środę rano. 
Obaj ci kierowcy myślą raczej o 
wyścigach a nie rajdach i jedynie 
dla 3—4 imprez w roku robią wy­
jątek.

Zawodnicy mieli dobrą podróż i

syczni; Stefan Hula. Józef Gąsie­
nica. Kazimierz Długopolski i tre­
ner mgr Tadeusz Kaczmarczyk 
oraz biegacz Jan Staszel, a także 
biathloniści: Aleksander Klima, 
Andrzej Fiedo<r, Józef Stopka, Jó­
zef Różak. Andrzej Rapacz i tre­
ner mjr Stanisław Ziemba.

W krótkich wystąpieniach po­
wiedziano ped adresem olimpijczy 
ków wiele serdecznych słów. Ży­
czono im przede wszystkim godne 
SG reprezentowania Polski Ludo­
wej.

W imieniu olimpijczyków prze­
mawiała najmłodsza biegaczka. 19- 
letnia Władysława Majerczyk, Od 
powiadając na życzenia powiedzia­
ła krótko — „Będziemy walczyć — 
damy z siebie wszystko”, (o-za)

Koszykówka
Udane tournee

zadowoleni są, że przyjechali

ZAKŁADY DRZEWNE
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 

OKRĘGOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 
Rejon Poznań

POZNAŃSKIE POWIATOWE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

poszukują lokalu biurowego
w Swarzędzu

ZAKŁAD USŁUGOWY przy ul. Dworcowej 1
telefon Swarzędz 175 wew. 27

Surowe kary za 
przekroczenia celne

wcześniej do Warsizawy. Kilku z 
nich podkreślało, że polskie drogi 
są z reguły dobrze odśnieżone i 
mimo iż trasa jest nieco dłuższa 
w porównaniu z innymi, warto 
startować z Polski, (o-za)

związku z przekroczeniami
przepiisów celnych
Szwecji przez ekipę

na terenie 
koszykówki 
„Wybrzeża”mężczyzn GKS ..

Gdańsk, przewodniczący GKKFiT
nałożył na działaczy społecznych 
trenera i zawodników tego klubu 
następujące kary:

Czesław Łuszczyński — kierow­
nik ekipy — dyskwalifikacja w za 
kresie pełnienia funkcji prezesa 
GKS „Wybrzeża” Gdańsk. Ryszard 
Sidorowicz — kierownik technicz­
ny ekipy — dyskwalifikacja w ta 
kresie pełnienia wszelkich funkcji 
społecznych w sporcie na okres 3 
lat. Jan Rudelski — trener — po­
zbawienie prawa wykonywania 
zawodu trenera z zawieszeniem na 
okres 3 lat oraz obniżenie stopnia 
trenerskiego z klasy specjalnej 
do pierwszej i zakaz wyjazdów w 
celach sportowych za granicę. Bo­
nawentura Gotartowski — członek 
ekipy, prezes Gdańskiego Okręgo­
wego Związku Koszykówki i sę­
dzia koszykówki — dyskwalifika­
cja w zakresie pełnienia wszelkich 
funkcji społecznych w sporcie na 
okres 3 lat. Ryszard Ostrowski — 
kierownik drużyny — dyskwalifi­
kacja w zakresie pełnienia wszel­
kich funkcji społecznych w spor­
cie na okres 2 lat. Roczną dyskwa 
lifikację z zawieszeniem wykona­
nia kary na okres 3 lat oraz zakaz 
wyjazdów w celach sportowych za 
granicę na przeciąg 2 lat otrzyma­
li izawodnicy: Jan Nowicki, Bo­
gdan Lecyk, Henryk Nowak. Ma­
rek Mikulski, Andrzej Jezierski, 
Krzysztof Bielak, Stefan Jurkie­
wicz. Grzegorz Smakowski, Woj­
ciech Rebowski. (o-za)

WaLekopisern
HIDEGKUTI TRENEREM STALI

Załatwiono definitywnie sprawę 
objęcia stanowiska trenera I-ligo- 
wego zespołu Stali Rzeszów przez 
znakomitego niegdyś piłkarza wę­
gierskiego Sandora Hidegkuti’ego.

HOKEJ NA ANTENIE PR

Trzecia tercja rewanżowego me-
czu hokejowego Polska Dukla
Ihlava, który rozegrany zostanie w 
środę, transmitowana bedzie przez 
Polskie Radio. Początek transmi-
sji o godz. 20.30 w programie

GOOLEGONG 
.AUSTRALIJCZYKIEM

ROKU 1971”

I.

Mistrzyni Wimbledonu w teni­
sie. 20-letnia Evonne Goolegong 
została wybrana ..Australijczy­
kiem ro-ku 1971”. Godność ta uczy 
zmawana jest co roku temu Au­
stralijczykowi, który zyska naj­
większą popularność i zaufanie 
wśród mieszkańców piątego kon­
tynentu.

PIŁKARSKIE ELIMINACJE 
OLIMPIJSKIE

W Kingston odbyło się elimina­
cyjne spotkanie piłkarskie do tur 
nieju olimpijskiego w Monachium.
Jamajka USA. Zakończyło sie

' ono wynikiem remisowym 1:1 
(0:0). (o-za) /

Dnia 17 stycznia 1972 r. zmarł długoletni

kierownik Szkoły Podstawowej nr 9
WOJCIECH PATELKA

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego, Odznaką . 
Honorową m. Poznania, Złotą Odznaką ZNP, 
Honorową Złotą Odznaką Przyjaciół Dziecka, 

Honorową Odznaką ZHP.

W Zmarłym straciliśmy cenionego, serdecz­
nego kolegę i przyjaciela naszej szkoły.

Zonie i rodzinie Zmarłego wyrazy głębokie­
go współczucia składają:

koleżanki i koledzy
Szkoły Podstawowej nr 26 w Poznaniu

3955g

W dniu 17 stycznia 1972 r. zmarł nasz dobry, 
ukochany mąż, troskliwy tatuś, brat i szwagier

WOJCIECH PATELKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Szamotulska 71. 3961g

tW dniu 17 stycznia 1972 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., w wieku 83 lat, nasza najukochańsza 

matka, teściowa, siostra, babcia 1 prababcia, śp.

z ŁOPINSKICH
MARIA ZAKRZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Słowackiego 34 m. 25. 3905g

o powierzchni 20—25 m2, z małym 
pomieszczeniem na magazyn pod­
ręczny.

ZGŁOSZENIA
prosimy kierować pod adresem:

Zakłady Drzewne PW Rejon Poznań — 
Poznań, ul. Szydłowska 11 a.

M318

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Okuć i Instalacji Budowlanych - 
Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu, ul. Dzier­
żyńskiego 181 — zatrudnią niezwłocznie:

2.

STARSZEGO TECHNOLOGA PLANOWANIA do 
sekcji inwestycji — z wykształceniem wyższym 
lub średnim ekonomicznym z praktyka w inwes­
tycji;
STARSZEGO REWIDENTA ZAKŁADOWEGO — 
z wykształceniem wyższym ekonomicznym lub 
prawniczym oraz z praktyką w rewizji finanso-
wo - księgowej;

3. STARSZEGO TECHNOI.OGA d/s elektronicznej 
techniki obliczeniowej — z wykształceniem wyż­
szym ekonomicznym lub technicznym;

4. KIEROWNIKA MAGAZYNU GŁÓWNEGO — 
z wykształceniem średnim ogólnym lub technicz­
no-ekonomicznym oraz praktyką w służbie ma­
gazynowej lub zaopatrzeniowej.

Warunki wynagrodzenia do omówienia w Dziale 
Isobowym — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 181 Kin"
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich 
przyjmie zaraz na stałe do pracy

'KONTROLERÓW REWIDENTÓW (strażników).
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Osobowy w Pozna­

niu, ul. Głogowska nr 14, pok. 115, wr godzinach od

ŚWIADCZY USŁUGI
dla ludności i jednostek gospodarki uspołecz­
nionej w zakresie produkcji i napraw na do­
godnych warunkach płatności w 24 ratach.

Wykonujemy
wszelkie prace
meblowej, 
meble wg.

oraz
z zakresu 
wszelkiego

24 ratach.

tapicerki 
rodzaju

projektów i życzeń zle-
ceniodawcy, udzielając 12-miesięcznej 

gwarancji.
Zamówienia należy składać w Zakładzie Usłu­
gowym — Swarzędz, ul. Dworcowa 1. codziennie 

od godz. 7—17, w soboty od 7—13.
_____ K259

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH
w Obornikach Wlkp., ul. Sądowa 7

ZAKUPI

♦ 500 I

NATYCHMIAST : 
farby emulsyjnej białej 
farby olejnej podkład, białej 
farby olejnej nawierzch.

JEDNOCZEŚNIE POLECAMY
DO UPŁYNNIENIA

różnego rodzaju materiały grupy 04, 06, 11, 
12, 13, 17 — oraz różnego rodzaju części 

zapasowe do samochodów i motocykli.
K327

hnpno « Sprzedaż & Lokale
Bardzo dobrze spisali się polscy 

koszykarze, którzy rozpoczęli przy 
gotowania do olimpijskich elimi­
nacji. W USA podopieczni trenera 
Witolda Zagórskiego stoczyli w su 
mie aż 12 pojedynków i przegrali 
zaledwie cztery.

Finał miesięcznego tournee na­
stąpił v Detroit. W ostatnim me­
czu biało-czerwoni po niezwykle za 
ciętym boju pokonali Wayne State 
71:70. Amerykanie ostro szturmo­
wali kosz gości na początku me­
czu i prowadzili nawet 53:41. Na 
finiszu drużyna Jurkiewicza miała 
jednak większy zasób sił i zdoby­
wając kosza w ostatnich sekun­
dach wywalczyła cenny sukces.

(o-za

Puchar Warszawy
powędrował do Moskwy

J8 bm. zakończył się w Warsza­
wie 6-dniowy „maraton koszyka­
rzy”, w którym 10 zespołów wal­
czyło o puchar przewodniczącego 
Stołecznej RN. — W turnieju tra­
dycyjnie organizowanym z okazji 
rocznicy wyzwolenia Warszawy 
wtorek był dniem finału.

W głównym pojedynku, który 
zamknął warszawski festiwal ko­
szykówki. Moskwa odniosła pewne 
zwycięstwo nad Polonią 95:71 
(53:33) i zdobyła zasłużenie główną 
nagrodę.

W meczu o 3 miejsce Sofia po- 
konała AZS 129:83 (65:44). (o-za)

TURNIEJ SZACHOWY
W drugim dniu międzynarodo­

wego turnieju szachowego junio­
rów z okazji rocznicy wyzwole­
nia Warszawy Bugajski (Warsza­
wa) wygrał z Grigorowem (Sofia), 
Szymczak (Lublin) pokonał Kubie-
nia (Wisła), 
zremisował 
znań).

Po dwóch 
Przysieckim 

6 miejsce.

a Koudelka (Praga) 
z Przysieckim (Po-

rundach poznaniak z 
z 1 punktem zajmuje 
(o-za)

Dnia 14 stycznia 1972 roku zmarł nagle

inż. ZDZISŁAW GOTTSCHALK
długoletni, ceniony pracownik 

Centralnego Biura Konstrukcyjnego 
Przemysłu Taboru Kolejowego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
CBK PTK

M477

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w Sniu
17 stycznia 1972 r. zakończył swe pracowite 

i pełne ofiarności życie, w wieku lat 68, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, dziadek, teść i wujek

PIOTR PAWLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

11.55 na Junikowie.
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Warzywna

li—13. K377

w dniu 20 bm. o godz.

9.
RODZINA

3901g

+ W dniu 15 stycznia br. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentem Namaszczenia, śp.

ks. KAZIMIERZ KOWALSKI
mgr św. teologii, mgr filozofii, kanonik gre­

mialny Kapituły Kolegiackiej Poznańskiej, 
długoletni proboszcz w Żabnie.

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego 
w Żabnie nastąpi w środę, o godz. 14.30. Naza­
jutrz w czwartek, 20 stycznia br. o godz. 11 na­
bożeństwo w kaplicy cmentarnej i złożenie do 
grobu na cmentarzu farnym w Lesznie Wlkp.

O powyższym zawiadamia i o Memento we 
Mszy św. prosi

Dziekan i kondekanalni 
dekanatu śremskiego 

3871 g

Przetargi
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

Wydział Finansowy Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Poznań - Nowe Miasto — podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w dniu 4 lutego 1972 r. o go­
dzinie 10 odbędzie się przy ul. Jaromińskiej 12 w Po-

Fortepian Bechstein lub 
inny wysokiej klasy ku­
pię. Oferty podać cechy, 
numer, cenę „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3844g.
Kopię rzeźb antycznych i 
orientalnych, skórę tygry 
sią oraz przedmioty co­
dziennego użytku (ozdob

Pokój 3 - osobowy wynaj- 
mę. Inowrocławska 18.

2364 g

Lekarz z prowincji poszu 
kuje pilnie pokoju dla sy 
na studenta UAM. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3127g.

znaniu PUBLICZNA LICYTACJA następujących
ruchomości, zajętych na pokrycie zadłużenia podat­
kowego ob. Bolesława Dębowskiego, zamieszkałego 
w Poznaniu, ul. Pałucka nr 5/6:

— 12 sztuk kręgów studniarskich a 100 zł za sztukę, 
— 12 sztuk kręgów betonowych a 100 zł za sztukę, 
— 1 stołu wibracyjnego używanego do wyrobu 

pustaków oszacowanego na kwotę 2.000 zł.
Następnie w tym Samym dniu (4. II. 1972 r.) o go­

dzinie 11 odbędzie się w Poznaniu, ul. Jaromińska 12 
PUBLICZNA LICYTACJA następujących ruchomo­
ści zajętych na pokrycie zadłużenia podatkowego ob. 
Ernesta Krawaczeka, zamieszkałego w Poznaniu, ul. 
Leszka 24:

— 51 sztuk kręgów studniarskich a 100 zł za sztukę.
— 92
— 8

2
2

6

sztuki rur przepustowych a 40 zł za sztukę.
sztuk krawężników chodnikowych a 5 zł 
sztukę,
słupków do płotu a 70 zł za sztukę,
sztuk zwężek do studni a 100 zł za sztukę,
płyty do studni a 100 zł,
sztuk połówek nakryć a 40 zł za sztukę.

za

Cena wywoławcza wynosi 3/4 ceny oszacowania.
Zajęte ruchomości oglądać można w dniu licytacji 

przy ul. Jaromińskiej 12 w Poznaniu.
Kierownik Wydziału Finansowego

K361

Praca Aauka
Gosposia do 2 osób po­
trzebna (oddzielny po­
kój). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3402g.

Przyjmę ślusarza - toka­
rza do produkcji, młode­
go, może być przyuczony. 
Praca dobrze płatna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2745g.
Malarza szyldowego przyj 
mę natychmiast. Strzelec-
ka 37. 3122g
Przyjmę dozorstwo bez 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2983g.

Uczę matematyki (godzi­
na 20 zł). Strzelecka 30 m.
10, tel. 334-02. 2625g
Przygotowanie do egzami 
nów — pomoc w nauce 
(przedmioty ścisłe, języ­
ki) dla uczniów szkół 
przedpołudniowych, wie­
czorowych, zaocznych — 
miejscowych, zamiejsco­
wych, pod kierunkiem do 
świadczonych wykładów
ców.
69 b

Świerczewskiego
35.

godz. 19—20.
Zgłoszenia: 

2316g
Magistrowie udzielają ko 
repetycji matematyka, fi 
zyka, chemia, szkoła pod 
stawowa, średnia. Miel- 
żyńskiego 31b m. 15.

2564g

Dnia 16 stycznia 1972 roku zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik

FRANCISZEK NOWACKI
Zmarły był sumiennym pracownikiem i ser­

decznym kolegą.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

i współpracownicy 
Zakładów Mechanicznych 

Przemysłu Papierniczego, Poznań
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19. I. 1972 

roku o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
M492

Dnia 16 stycznia 1972 r. zmarł, przeżywszy lat 
76, śp.

ROMAN STACHECKI
b. Generalny Opiekun Społeczny na m. Poznań 

i b. inspektor Urzędu Finansowego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
3907g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 18 stycznia 
1972 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy, nigdy nie zapomniany mąż, tatułek, 

brat, szwagier i wujek, śp.

STEFAN GAWROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20

stycznia br. 
skim.

W smutku

Poznań, ul.

o godz. 13 na cmentarzu junikow-

pogrążona

żona z synem i rodziną
Wroniecka 10. 3979g
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ne) 
lub 
ski 
nia 
nia

z lat 1900—1930 zakupi 
wypożyczy Teatr Pol 
w Poznaniu. Zgłosze- 
w dniach 19—21 stycz 
w gmachu Teatru, ul.

27 Grudnia 8/10. K254
Sprzedam meble. Rogoziń-
ska 12. 2270g
Sprzedam piec akumula­
cyjny i meble kuchenne.
Telefon 304-26.

Komfortowe, kwaterunko 
we 2 pokoje, telefon, śród 
mieście, zamienię na wię 
ksze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3478g.

. Zamienię 2 pokoje z ku- 
! chnią (Wilda) na 1 pokój 
z kuchnią (Jeżyce — So- 
łacz). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2426g.

3429g Mieszkanie 2 pokoje z ku
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

2730g
Pomidory rozsadę na sty 
czeń i luty sprzedam. Ko 
rzeniewski, tel. 67-36-79, 
Junikowo, Jawornicka 7. 

3286g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość głębokie, kombi­
nowane spacerówki pole­
ca wytwórnia 
kowej 13.

Orzesz- 
3705g

Sprzedam szafę grającą 
zagraniczną, stereofonicz 
ną (produkcji amerykań­
skiej). Gdynia, telefon 
22-30-12. 3112g
Kamerę filmową Penta- 
flex 8 mm — sprzedam. 
Bartkowiak, Poznań, O- 
siedle Piastowskie 103 m.
69, 3923g
Szyby do samochodów za 
granicznych, bezpieczne, 
drobnorozpryskowe pole­
ca „SECUMIT” Warsza­
wa — Rembertów. Sufler- 
ska 6, tel. 10-95-12 Miih- 
sam. K208
Krokwie, łaty i dachówkę 
tanio sprzedam. Molenda, 
Poznań-Starołęka. ul. Ko- 
•zienicka 15. 2204g
Sprzedam tanio ciągnik 
Ursus C-45 w bardzo do­
brym stanie z pługiem. 
Henryk Sroczyński. Olsze- 
wo, pow. poczta Środa 
Wlkp. 2250g

r* Samochody
Samochód osobowy Ford 
20 M Lux niemiecki — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3370g.

chnią, 
two w 
nię na 
większe 
nictwie.

stare budownic- 
Swarzędzu, zamie 
równorzędne lub 
w nowym budów
Oferty „Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 2432g.

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, komfortowe — 
spółdzielcze (blisko „Pra­
sy”) na równorzędne 3 lub 
4-pokojowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2431g.

Wl Zguby Różne
Dnia 14. I. 72 o godz. 15 
na odcinku ul. Ratajcza­
ka — Małopolska zgubio­
no w taksówce czarny be 
ret karakułowy. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
oddanie za wynagrodze­
niem. Poznań, plac Oraw
ski 5. 3857g

Gręplujemy na poczeka­
niu watę, szmaty do koł­
der, godz. 8—16, Poznań, 
Bema 12 (wysiadać przed 
mostem Marchlewskiego),
tel. 550-71. 3222g

Lodówki naprawiam. Te-
lefon 31-607. 24185g

$9 Matrymonialne
Wdowa, lat 57, z mieszka 
niem, poślubi kawalera 
lub wdowca, do lat 61, 
spokojnego charakteru.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 2748g.

Grun­

Panna, lat 25, ładna, zgrab 
na, wykształcenie śred­
nie, komfortowe mieszka 
nie, pozna wysokiego ka­
walera, do lat 32, w celu 
matrymonialnym. Zdjęcie 
mile widziane. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2811g.

+ Dnia 17 stycznia 1972 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 58, mój kochany mąż, nasz oj­
ciec, brat, teść, zięć i dziadek

LUDWIK SCHILLER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Kiekrzu.
W smutku pogrążona

żona z rodziną 
____________ 3956g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 17 stycznia 
1972 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., 
nasza matka, teściowa i babcia

ANNA CICHA
z domu BIAŁA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 11 na Junikowie.

Dzieci, synowe, zięć i wnuki
3922g

J. W dniu 16 stycznia 1972 r. zmarła, opatrzo- 
I na Sakramentami św., nasza najukochańsza 

matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 74,

WERONIKA KROBSKA
z domu NARANKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie — 
Główna.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Bułgarska 132 A m. 12. 3900g
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STYCZEŃ 
19 

Środa

Henryka

Słońce: 7.53—16.14

T^ATPY
POLSKI — g. 19 „Król i zło­

dziej”.
OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie­

kle”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 17 „Ludowa 

szopka polska” (przedstawienie za 
mknięte).

j y KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Trąd” 
(poi. 16 1.1.

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Bullitt” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 15, 20.30 „Poskro­
mienie złośnicy” (USA 14 1.), g. 18 
„Czyż nie dobija sie konii” (USA 
16 1. — seans zamknięty).

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15 „Nie ma nic lepszego od złej 
pogody” (bułg. 14 1.), g. 17.30, 20 
„Nie można żyć we troje” (ang. 
18 1.).

GONG — g., 10, 12 — seanse za­
mknięte. 16, 18. 20 „Most” (jug. 
14 1.).

GRUNWALD — g. 16.30 „Czer­
wony namiot” (radź. 14 1.), g. 19.30 
„Narzeczona pirata” (franc. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Żandarm sie żeni” (franc. 
11 1.).

KOSMOS — g 17. 19.39 „Narko- 
ty’-” (franc. 18 1.).

MALTA — g. 15.45. 18, 20.15 „Na 
torze czeka morderca” (czes. 14 
1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Jego wysokość towarzysz 
książę” (NRD 14 1.).

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Nie o 
niej nie wiedząc” (wł. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Fantomas contra Scotland Yard” 
(franc. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 19.30 DKF („Z 
soboty na niedziele”).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zerwanie” (franc. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „Pustelnia Parmeńska” (franc. 
14 1.).

SCALA — g. 16 „Effi Briest” 
(NRD 14 1.), g. 18.15, 20.15 „Mor­
derca na urlopie” (jug. 16 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Opowieść o 
prawdziwym człowieku” (radź 12 
1.). g. 17.30, 19.30 „Cyrk straceń­
ców” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Próba terroru” (USA 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Mario i Nino” 
(Wł 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Viva Tepepa” (wł. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17, 
11V) ”^a,n^arm s*ę żeni” (franc.

FOTOPLASTYKON — g. 12—20 
„Wybrzeże Kości Słoniowej”.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 8; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki Uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobą; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09 i 566-66; w Swarzędzu, tel. 
299 i 566-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz. i święta 
— g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedzielę i święta — całą 
dobę; chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — całą dobę; chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22. niedz. i święta od 
13—22; Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare 
Miasto (Garbary 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskie 
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Apteki, al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę), dyżury nocne: Głów­
na 53, Starołęcka 79, Dzierżyńskie­
go 394, Kórnicka 24

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, od 8—21, w 
nocy nagłe wypadki.

RADIO
Środa — program i: Fala 

1322 m: 8.30 Konc. życzeń; 8.45 Pro 
ponujemy. informujemy, przypo­
minamy; 9 Konc. poranny; 10.05 
„Styczniowe jajo” — humoreska; 
10.25 „O śpiewie, pieśniach i pio­
senkach”; U z nagrań organisty 
czeskiego Ferdinanda Klindy; 
11.25 „101 smyczków”: 11.45 „Pu­
blicystyka międzynarodowa”; 12.25 
..Z Katowickiej Fonoteki Mu­
zycznej”; 13 Przyśpiewki z 
gitara; _ 13.20 „Swojskie melodie”; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Rep. 
literacki: 14.20 Kompozytor tygo­
dnia — S. Moniuszko; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega — mag popu­
larno-naukowy; 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muzyka i Aktual­
ności; 19.15 Kupić nie kupić, po­
słuchać warto; 19.30. Konc. cho­
pinowski: 20.30 Muzyczny łącznik; 
21 Z doświadczeń służby rolnej; 
21.20 Rozmowy o wychowaniu: 
21.30 Kalejdoskop kulturalny; 22 
Konc. z nagrań Chóru a capella 
PR i TV; 22.20 Odpowiedzi z róż- 
nvcłi szuflad: 22.35 Na światowych 
listach przebojów: 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie: 0.10 Konc. ży 
czcń od Polonii zagranicznej; 0.30 
Program nocny z Wrocławia.
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Z drugiej strony
Nad tym, jak poprawić pracę Poczty zastanawiają się — 

pis.ząc do redakcji — nie tylko jej klienci. Różne wnioski i 
uwagi otrzymujemy w ramach sondy także od samych pra­
cowników tej jednej z najstarszych służb publicznych. I wła­
śnie dzisiaj oddajemy im głos, by ukazać część problemu — 
od tamtej strony okienka.
Znamienne są tutaj uwagi i 

wnioski Z. Skotarczaka, wy­
powiedziane w imieniu całej 
obsługi UPT nr 38 — Grun­
wald. Z obszernego listu wy­
braliśmy celniejsze wyjątki. 
Wszystkie one pokrywają się 
w swej treści z uwagami i po­
stulatami wyszczególnionymi 
w innych listach od pracow­
ników Poczty.

Wskazując na to, iż w za­
kresie obsługi telekomunika­
cyjnej obserwuje się ostatnio 
postęp techniczny i szereg 
udogodnień, nasz korespondent 
wiele uwagi poświęca sprawom 
obsługi klientów Poczty w pla­
cówkach odbiorczych oraz w 
służbie doręczycielskiej. Pod­
kreśla przy tym, że większości 
pracowników pocztowych usil­
nie zależy na poprawie stylu 
i form oraz organizacji pracy, 
jednak obiektywne trudnośpi 
często temu przeszkadzają. Te 
obiektywne trudności to m. in.:
• mimo dokonywanych prze­

róbek i modernizacji — złe, cias­
ne zaplecza (np, UPT Poznań 8, 
18, 21 czy źle zmodernizowany 
UPT 6),
• niezbyt „życzliwe” stanowis­

ko władz miejskich w przydziela­
niu Poczcie miejsca na nowe lo­
kale lub poszerzenie starych.
• ograniczona mała mechaniza­

cja (pracownik za okienkiem po­
sługuje się ręcznym kasownikiem, 
a brak mu na ogół półautomatycz­
nych datowników, wag z ta*5elami 
opłat, nie ma w placówkach pocz­
towych automatów do sprzedaży 
znaczków, kartek pocztowych i 
innych druków),

AKTUALNOŚCI
• Nieprzerwanie trwa zbiórka 

społecznych funduszy na odbu­
dowę Zamku Warszawskiego. 
Ostatnio kwotę 385 zł przekaza­
li na konto Komitetu Odbudowy 
członkowie Zakładowego Od­
działu Samoobrony przy zakła­
dach „Lechia-Pollena". Zbiórkę 
zainicjowano z okazji 27 roczni­
cy wyzwolenia Warszawy.
• Filharmonia zapowiedziała, 

że III recital radzieckiej pianistki 
Tatiany Nikołajewej, poświęco­
ny twórczości J. S. Bacha, od­
będzie się w Muzeum Narodo­
wym przy al. Marcinkowskiego 
w czwartek, 20 bm. o godzinie 
19.30.
• Przegląd filmów Andrzeja 

Wajdy organizuje kino ,,Kosmos" 
wespół ze Studenckim Dysku­
syjnym Klubem Filmowym „Fan 
tom" oraz Klubem „Nurt". Od­
będzie się on od 22 do 28 bm. 
Przegląd poprzedzi inną wielką 
imprezę filmową — „II Konfron­
tacje" czyli „Sytuacja nowego 
kina w Polsce".
• Musical „Ćzłowiek z La 

Manczy" wystawi Opera dopie­
ro 6 lutego. Natomiast na 30 bm. 
zaprasza miłośników opery na 
przedstawienie „Traviaty“ G. 
Verd>iego.
• Remontowane będzie am­

bulatorium chirurgiczne Pogoto­
wia Ratunkowego przy ul. Kór­
nickiej 8. Na ten czas ambula­
torium tej stacji przeniesione zo 
stanie (od 1 lutego br.) do Szpi­
tala im. Strusia przy ul. Walki 
Młodych. (c)

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10, 
12.05. 15, 16. 20, 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Mozaika muzyczna; 
8.35 „Pan dyrektor pracuje” — 
rep.; 8.50 Śpiewa „Śląsk”; 9 Muzy­
ka wytrawna, półsłodka i desero­
wa; 9.35 „Zielone sygnały”; 9.50 Z 
różnych stron Kraju Rad; 10.10 
Team muzyczny w jednej osobie; 
10.25 Jarmark cudów; 11.25 Francis 
Poulenc — Sinfonietta: 13 Czas do 
brvch gospodarzy: 13.20 Muzyczne 
wojaże: 13.40 „Co jest złączone” — 
opow.; 14.05 Paryż w piosence; 
14.25 Gra Kapela Rozgł. Olsztyń­
skiej; 14.45 „Błękitną sztafeta”; 15 
Konc. muzyki popularnej; 15.40 Z 
cyklu: /„Pieśni i tańce świata”; 
17.15 And. oświatowa: 17.25 Audy­
cja dokum.:. „Wielkopolska rok 
47”; 17.55 Radioexpress; 18.10 Z cy­
klu: „Tematy pozornie nieaktual­
ne” — fel.; 18.20 Sonda — dżwieko 
wv przegląd społ.-ekonom.: 19.15 
Lekcja j. franc.: 19.31 Teatr PR 
„Cyrulik Sewilski” — słuch.; wg 
komedii P. Beaumarchais; 21 „Por 
trety polskich kompozytorów” — 
Wojciech Kilar: 21.45 Mel. roz­
rywkowe: 22.33 ..Z muzyki starej i 
nowej”; 23.15 U.LR.T. „Sztuczne 
jeziora w Tunisie” aud. Radia 
LT.V. (Tunis); 23.25 Zatańczymy?

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16, 19. 22. 23,50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m: 8.05 Mój magnetofon; 8.35

• zupełne zapomnienie o in­
stalowaniu w większych placów­
kach tzw. kierunkowych auToma- 
tów telefonicznych do rozmów 
międzymiastowych,
• obciążenie okienek poczto­

wych ograniczaniem terminów 
różnych opłat obowiązkowych, mie 
sięcznych,

© nie zawsze uprzejmy stosu­
nek do panienki z okienka licz­
nych klientów, którzy uważają, że 
wszelkie osobiste niezadowolenie 
należy okazywać złośliwą uwagą 
pod jej adresem,

O obciążanie Poczty przez in­
stytucje nadmiarem przesyłek „za 
potwierdzeniem odbioru”,

NASZA
SONDA:

POCZTA
• wreszcie — nieegzekwowa- 

nie od urzędów i instytucji (także 
szkół, szpitali itp.) odbierania kie­
rowanych do nich przesyłek na 
Poczcie, zbiorowo, ze skrytki lub 
wyznaczonego na ten cel okienka.

Pisze też p. Z. S. wiele na 
temat dewastowania, placówek 
pocztowych przez klientów 
(kradzieże, wybijanie szyb, 
niszczenie skrzynek, automa­
tów itp.) I tu uwaga od redak­
cji, zaczerpnięta także z listu 
jednej z czytelniczek: jak mo­
że np. panować ład i porządek 
w placówce nr 37 przy ul. 
Szpitalnej, skoro czynią sobie 
z niej poczekalnię tłumy pa­
sażerów autobusów MPK od­
jeżdżających sprzed budynku 
do Smochowic?

Osobny problem w liście p. 
Z. S. stanowią publiczne au­
tomaty wrzutowe. Ponieważ tej 
sprawie poświęcimy odrębny 
artykuł, zacytujemy raczej 
wnioski naszego koresponden­
ta dotyczące skrzynek domo­
wych.

Zamiast niezbyt trwałych i łat- 
wodostępnych skrzynek domo­
wych typu „Hermes”, p. _Z. S. pro­
ponuje wmontowywanie w nowych 
budynkach masowych skrytek za­
mykanych na patent i wmurowa­
nych we wnękę ściany. Zabezpie­
czy to owe skrytki przed włama­
niami i psuciem. Jeśli zaś nie moż­
na wprowadzić takiego udoskona­
lenia, zdaniem autora listu "należy 
skrytki „Hermes” wykonywać z 
trwalszego, mocniejszego materia­
łu i zaopatrywać w lepsze zamki.

I jeszcze kilka słów o służ­
bie doręczycielskiej.

„Doręczyciel (70 proc, kobiet!), 
to autobus — pisze p. Z. S., — któ

Wyróżnienie jubilatów
W Prezydium DRN Grun­

wald odbyło się ostatnio wrę­
czenie medali za długoletnie 
pożycie małżeńskie. Dekoracji 
dokonał wiceprzewodniczący 
Prezydium — Jan Matschi.

Medale otrzymali: Maria i 
Stefan Berezowscy, Helena i 
Adam Budowie, Zofia i Wła­
dysław Jerzykiewiczowie, Ce­
cylia i Piotr Łapawa, Maria i 
Feliks Machowscy, Katarzyna 
i Ludwik Matczakowie, Anie­
la i Maksymilian Orsztynowi- 
czowie, Michalina i Stanisław 
Rokowie, Katarzyna i Stefan 
Stachowiakowie oraz Agniesz­
ka i Stanisław Tomkowiako- 
wie. (a)
Muzyczną poczta UKF; 9 „Jeźdź­
cy” — pow.; 9.10 W cieniu prze­
boju; 9.30 Nasz rok 72: 9.45 M Ra 
vel — ,,La Valse”; 10 Raz, dwa, 
trzy — piosenki walce: 10.15 Czym 
jest architektura: 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Cudzoziemka” — 
pow.; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
białostockiej antenie; 15 Kolia ar- 
cyksiężniczki — gawęda; 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej; 15.35 
N+T czyli nowoczesność i techni­
ka; 15.50 Sylwetki jazzowe — John 
ny Dadds; 16.15 Mikser — mag. mu 
zyczny; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 
Quodlibet. czyli co kto lubi: 17.30 
„Jeźdźcy” — pow.; 17.40 Przebój 
za przebojem; 18.10 Herbatka przy 
samowarze; 18.35 Mój magnetofon; 
19 Powieść w wyd. dźw. „Ogniem 
i mieczem”; 19.30 Muzyka w „Pa­
nu Tadeuszu”; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Rarytasy Rachma­
ninowa; 20.45 „Stypa” — słuch.; 
21.10 Rytm i piosenka: 21.30 Klaser 
mag. filatelistyczny; 21.50 J. F. 
Haendel „Muzyka na wodzie”; 
22.08 An'na German; 22.15 Trzv 
kwadranse jazzu; 23.05 Muzyka 
nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05, 15.30. 17. 18.30, 22.

TELEWIZJA
Środa — program i: 9.55— 

10.25 — Dla szkół — Fizyka (kl. 
VI): „Ciśnienie w cieczach”: 10 55 
— Dla szkół (kl. V) — Historia: 
„W słońcu i w cieniu”; 11,20 —

okienka
ry wszystko zniesie. Według rocz­
nika statystycznego na 1 doręczy­
ciela przypada 1800 do 2000 miesz­
kańców. Ale ,,konia z rzędem”, 
kto w Poznaniu znajdzie wiele ta 
kich rejonów. W większości przy­
padków 1 doręczyciel musi obsłu­
żyć 3 000 — 4 500 mieszkańców. (...) 
Służba ta z wielu przyczyn — mię 
dzy innymi z racji złego taryfika­
tora płac — staje się niepopular­
na. Istnieje duża płynność kadr. 
Zarazem nie ma żadnego zabez­
pieczenia osobistego, także przed 
bezpańskim psem. Jeśli zatem wy 
stępują tu niedomagania, to nie 
wina ogółu ludzi w tej służbie za 
trudnionych, lecz w tym, że zbyt 
wiele się od nich wymaga”.

Z obszernego listu p. Z. S. 
nasuwają się konkretne wnio­
ski:

© wprowadzić w szerszym stop­
niu małą mechanizację do placó­
wek pocztowych,
• zmienić terminy płatności róż 

nych należności, a najlepiej usta­
lić, że wolno je regulować w cią­
gu całego miesiąca,

© zapewnić urzędom pocztowym 
większy nadzór ze strony MO i 
ORMO, by zabezpieczyć wyposażę 
nie przed dewastacją,
• od instytucji i przedsię­

biorstw domagać się konsekwent­
nie przestrzegania przepisów ordy 
nacji pocztowej,

© wyposażyć większe placówki 
w automaty telefoniczne między­
miastowe kierunkowe,

© nakłonić wszystkich odbior­
ców urzędowych do odbioru prze­
syłek na poczcie,
• od administracji domów wy­

egzekwować należyte oświetlenie 
klatek schodowych i różnych za­
kamarków (np. w starych do­
mach), w tym także strychów i 
suteren, uaktualnienia spisów loka 
torów, skłonienia lokatorów do u- 
mieszczania na drzwiach miesz­
kań tabliczek z nazwiskami,
• skłonić właścicieli prywat­

nych will i domków jednorodzin­
nych do umieszczania skrzynek 
pocztowych na parkanie (m. in. 
by uchronić doręczyciela przed a- 
takami ostrych psów, często bie­
gających luzem i bez kagańca).

Rejestr spraw dość znaczny. 
Należy stwierdzić, że gdyby 
na niektóre z poruszonych 
spraw zwróciła uwagę Dyrek­
cja Poczty i Telekomunikacji 
— można by wnet mówić o po 
prawie funkcjonowania tej 
tak potrzebnej instytucji usłu 
gowej.

E. C.

Poznańskie recitale
Karela Gotta

Dokończenie ze str. 2
senki romantycznej, miłosnej, sta 
wał się tematem drugorzędnym. 
Oba style cieszą się równym po­
wodzeniem. Cóż, wydaje się, że 
piosenka mówiąca o najprawdziw 
szym z ludzkich uczuć i za 1000 
lat znajdzie swoich trubadurów.

— Cieszy się pan od 12 lat nie­
słabnącą popularnością. Czemu 
przypisać sekrety tego powodze­
nia?

— Myślę, że pracy. Zresztą pio- 
senkarstwo staje się dla mnie co­
raz cięższą pracą. Nie tylko same 
występy. Te ciągłe podróże, zmia 
ny klimatów, hotele. A przecież pu 
bliczność nie może tego odczuć. 
Musi odnieść wraż.enie na koncer­
tach, że wraz z nią doskonale się 
bawię.

— Pańska interpretacja piosenek 
uderza dużym zindywidualizowa­
niem, drobiazgowym przemyśle­
niem środków wyrazu. Jest to wy 
nikiem własnych koncepcji czy re 
żysera?

— Współpracuję stale z tą samą 
grupą ludzi, którzy dbają o stronę 
interpretacyjną występów. Od 10 
lat zajmuje się tym m. in. Jiri 

„Joanna Seymeur” — film prod. 
angielskiej z serii: „Sześć żon 
Henryka VIII” (III); 12.55—13.25 — 
Dla szkół — Chemia (kl. VIII): 
„Sól kamienna”; 13.40—14 — Wy­
bieramy zawód; 15.20 — Politech­
nika TV — Matematyka —- Kurs 
przygotowawczy: „Badanie funk­
cji” — cz. I i II: 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów: 
„Galeria na medal”: 17.25 — Maga 
tvn ITP; 17.40 — „W pętach prze­
pisów”: 18.10 — Z cyklu: „Pozna- 
jemy przyrodę” — film prod. włos 
kiej pt.: „Owady, chrząszcze”; 
18.25 — „Poszukiwania”; 18.45 — 
Magazyn oświatowo-wychówaw- 
czy: „Komu dwója”: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20 — „Joanna 
Seymeur” — film prod. ang. z se­
rii: „Sześć żon Henryką VIII” 
ode. III: 21.35 — PKF: (21.45 — 
„Światowid” — magażyn' spraw 
międzynarodowych: 22.15 +- „Cu­
kier i płyty” — reportaż ze Zw. 
Radzieckiego; 22.25 — Dziennik i 
wiadomości sportowe: 22.50 — Po 
litechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 17 — Dla dzieci 
„Zwierzyniec”; 17.45 — Portret 
miasta — OTV „Kraków na ekra­
nie” 1^.15 — „Więcej światła” — 
Uniwersytet Wiedzy Powszechnej 
— /.Człowiek w świecie współczes­
nym”; 18.45 — Lekcja jęz. angiel­
skiego; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Śląska inteligencja 
techniczna” — teleturniej z cy­
klu „Sonda”; 21.05 — 24 godziny; 
23.15 — Klub Dobrei Roboty; 22 — 
„A później rozwód”; 22.30 — Lek­
cja jęz. francuskiego (powt.).

Pierwszy — w tym roku

Kompleks hoteli robotniczych 
dla budowlanych

W najbliższych latach znacznej poprawie ulegną warunki 
hotelowe pracowników budowlanych. W zeszłym roku przy­
stąpiono bowiem do budowy w Poznaniu kompleksu hoteli 
przy ul. Grunwaldzkiej na Junikowie. Pierwszy obiekt — 
dla „Hydrobudowy 7” i częściowo dla załóg przedsiębiorstw, 
podległych PZB — znajduje się w budowie. Jego zakończę 
nie przewidziano na III kwartał br.
Zanim jeszcze to nastąpi w 

II kwartale tego roku przystą

Problematyka VI Zjazdu 
na naradzie 

aktywu powiatowego SD
Ostatnio odbyła się w Poz­

naniu, pod przewodnictwem 
Dionizego Abramowicza — 
przewodniczącego PK Stron­
nictwa Demokratycznego — 
narada kierowniczego aktywu 
powiatowego SD.

Wzięli w niej także udział: 
I sekretarz KP PZPR Mie­
czysław Długi i przewodniczą­
cy Prezydium PRN Jarosław 
Pawlicki.

Delegat na VI Zjazd PZPR 
— M. Długi omówił w swoim 
wystąpieniu węzłowe zagadnie 
nia związane ze Zjazdem: 
udział delegacji powiatu, po­
stanowienia Uchwały oraz 
ogólnonarodowe zadania przy 
jęte podczas obrad Zjazdu. 
Przedstawił także problemy 
wynikające z realizacji wnios 
ków zgłoszonych w toku dys­
kusji przedzjazdowej oraz 
aktualne zadania polityczno - 
gospodarcze rysujące się w 
związku ze zbliżającą się kam 
panią wyborczą do Sejmu 
PRL.

W dyskusji poruszono naj­
żywotniejsze problemy rozwo­
ju powiatu poznańskiego oraz 
zadania członków SD w reali­
zacji Uchwał VI Zjazdu 
PZPR, (na)

Staidl, brat kierownika zespołu mu 
zycznego Ladislava Staidla, który 
dba o stronę muzyczną. Współpra 
cuję również stale z wieloma kom 
pozytorami, wśród nich z Karolem 
Svobodą oraz głośnym Les Reedem, 
który skomponował większość pio 
senek dla Toma Jonesa.

— Zobaczymy się z pewnością 
nie wcześniej niż za rok. Co chciał 
by pan przekazać poznańskiej pu 
bliczności?

— Dziękując z góry za życzliwe 
przyjęcie, życzę sobie i jej, abyś 
my mogli spotkać się niezmiennie 
młodzi.

Rozmawiał:
WOJCIECH JEŻAK

Polska prapremiera 
angielskiego musicalu
W najbliższą niedzielę, 23 

bm, na scenie Teatru Nowego 
w „Olimpii” odbędzie się pra­
premierowe przedstawienie 
komedii muzycznej pt. „Có­
reczki pod klucz”, cieszącej 
się w Anglii od lat ogromnym 
powodzeniem. Jest to współ­
czesna adaptacja sztuki Hen­
ryka Fieldinga, wielkiego pi­
sarza angielskiego z XVIII 
wieku, autora\ „Historii Toma 
Jonesa”. Koniedia Fieldinga 
ukaże się na poznańskiej sce­
nie w adaptacji znakomitego 
aktora i reżysera angielskiego 
Bernarda Milesa. Muzykę do 
niej napisał Laurie Johnson, 
teksty piosenek: Lionel Bart.

Poznańskie przedstawienie 
„Córeczki pod klucz”, (prze­
kład: G. Gottesmann i A. Ja­
recki) zrealizowali: Andrzej 
Ziębiński (reżyseria), Barbara 
Jankowska (scenografia), Zo­
fią Kuleszanka (choreografia), 
Ryszard Gardo (kierownictwo 
muzyczne), (na)

MO poszukuje świadków
Świadkowie wypadku drogowe­

go w dniu 4. I 1972 r. około go­
dziny 17.30 w Poznaniu na ul. Pa 
lacza przy ul. Głogowskiej, gdzie 
samochód osobowy „Syrena” po­
trącił kobietę przekraczająca jezd 
nie proszeni są o zgłoszenie sie 
w KM MO Poznań, pl. Wolności 
16. pokoi 307 lub telefonicznie pod 
nr 412-896. w godz. od 7 do 15. (na) 

pi się do budowy drugiego ho 
telu robotniczego dla pracow­
ników przedsiębiorstw znajdu 
jących się w gestii PZB. Budo 
wa potrwa 12 miesięcy.

Nieco później staną w tym 
rejonie jeszcze dwa hotele ro­
botnicze, także dla budowla­
nych. W jednym z nich zapro 
jektowano centralne urządze­
nia socjalno-kulturalne, m. in. 
bibliotekę i świetlicę. W mniej 
szym zakresie urządzenia te po 
siadać będzie każdy z powsta 
jących tu hoteli.

W sumie kompleks budyn­
ków posiadać będzie około 1240 
miejsc hotelowych. Po oddaniu 
wszystkich obiektów do użyt­
ku będzie można zrezygnować 
z prywatnych kwater, z któ­
rych do tej pory korzysta spo­
ro pracowników budowlanych. 
Z jednej bowiem strony kwa­
tery prywatne są kosztowne 
dla przedsiębiorstw budowla­
nych, z drugiej — nie zapew­
niają należytych warunków 
pracownikom.

Inwestorem kompleksu ho­
teli robotniczych jest Poznań­
skie Zjednoczenie Budownict­
wa, a wykonawcą Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 4. (a)

Prztyczek

Klęski
Od kilku dni dom stu­

dencki U AM „Jowita” 
przeżywa ciężkie chwile. 
Panuje w nim bowiem prze 
raźliwe zimno, spowodowa 
ne awarią kotłów centralne 
go ogrzewania. Studentki 
okryte kilkoma kocami 
przygotowują się do zimo­
wej sesji egzaminacyjnej 
w... łazienkach, ponieważ 
są to w „Jowicie” najcie­
plejsze pomieszczenia. Uby 
tek ciepła z organizmów 
mieszkanek, rekompensowa 
ny jest kilkakrotnym wbie 
ganiem po schodach, ponie 
waż w tym dziesięciokondy 
gnacyjnym budynku nie 
działają windy. Apokalipty 
czny wprost zestaw klęsk 
powiększyła awaria świa­
tła, spowodowana nadmier 
nym obciążeniem linii.

Sądzimy, że administra­
cja „Jowity” spowoduje 
szybkie usunięcie usterek, 
zapominając przez moment 
o porzekadle „byle do wio­
sny”. (Skaj)

INFORMUJEMY
Prelekcję pt. „Węgierscy artyści 

plastycy na świecie” (z przeźro­
czami) wygłosi prof. Szegedy-Do- 
bo Illes z Budapesztu dziś (środa) 
o godz. 18.30 na zebraniu Oddz. 
Śródmieście Tow Przyjaźni Pol­
sko-Węgierskiej w świetlicy spół­
dzielczej „Mozaika” przy Starym 
Rynku 74.

^^elefony
□ □NOSZĄ

© Wskutek zaprószenia ognia 
przy pracach spawalniczych na bu 
dowli WSWF przy ul. Bema wy­
buchł pożar. Spaliła się ściana 
drewniana.
• W składnicy opałowej pr*zy ul. 

Gnieźnieńskiej, od nadmiernie roz 
grzanego komina zapaliła się ścia­
na działowa. Niebezpieczny pożar 
zlikwidowano w zarodku.
• W miejscowości Kordos pow. 

Gniezno 2-letnie dziecko zaprószy­
ło ogień. Spłonął budynek miesz 
kalny.

© W Wągrowcu stanął. w pło­
mieniach kiosk uliczny. Jak 
stwierdzono przyczyną pożaru by­
ła nadmiernie rozgrzana rura od 
pieca.
• Samochód marki „Warszawa” 

potrącił 52-letniego Franciszka B., 
który nagle wtargnął na jezdnię. 
Poszkodowany odniósł lekkie obra 
żenią ciała.
• W Tarnowie Podgórnym pow. 

Poznań „Nysa” wskutek poślizgu, 
wpadłą na drzewo. Kierowca Bo­
gdan K. oraz pasażer Janusz M. 
odnieśli poważne obrażenia ciała i 
zostali przewiezieni do szpitala im. 
Święcickiego w Poznaniu, (za)


